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Wznowienie prac nad rozbrojeniem
Henderson usiłuje doprowadzić do częściowych konwencyj

GENEWA 20. i l .  (PAT) Prezydium 
Konferencji Rozbrojeniowej zebrało się 
dziś przedpołudniem pod . przewodnie-; 
twem Hendersona.

Uczciwszy p an i: i  króla Aleksandra, 
min. Barthou, kancl. Dollfussa 1 amb. 
Dowgalewskiego, Henderson przedstawił 
prezydjum swe propozycje co do dalszej 
procedury. Zdaniem przewodniczącego 
kwestje reglamentacji handiU ! fabryka­
cji broni, jawności budżetów wojsko­
wych, utworzenia stale] komisji rozbro­
jeniowej — dojrzały do ujęcia je w pro­
tokoły, mogące wejść w życie przed 
ukończeniem prac nad ogólną konwencją. 
Jeżeli prezydjum wyraża zgodę na tę 
procedurę, odpowiedni komitet technicz­
ny ma się zebrać w połowie stycznia 
dla opracowania tej procedury

Delegat amerykański Wilson zazna­
czył, że rząd jego interesuje się specjal­
nie kwestją fabrykacji i handlu bronią- 
i przypomniał, że komitet, który zajmował 
się tą s.raw ą, opracował szczegółowy 
projekt. Delegacja amerykańska opraco­
wała na podstawie dawniejszych tekstów 
projekt, kt^ry usituje doprowadzić do 
maximum jawność danych, dotyczących 
fabrykacji i handlu oronią. Zebrane in­
formacje byłyby przekazane organizmowi 
funkcjonującemu w Genewie, któryby je 
sprawdził. Projekt przewiduje także re­
glamentację fabrykacji broni.

Kom. Litwinow zaznaczył, że nie moż­
na obecnie wiele zdziałać, gdyż prace 
konferencji natrafiły na jedną wielką 
przeszkodę: na niemożność uzyskanii
uniwersalności zobowiązań 1 ograniczeń. 
Mówca ma wątpliwości, czy można bę­
dzie kontynuować prace nad reglamen­
tacją fabrykacji i handlu bronią, jeżeli 
brak jest uniwersalności. Co się tyczy 
stałej komisji rozbrojeniowej, to jeżeli 
ona będzie się zajmować tylko rozbroje­
niem, a nfe będzie żadnych zobowiązań 
w tej dziedzinie, to komisja nie będzie 
miała nic do roboty. W związku z tem 
Litwinow przypomina, że proponował u- 
tworzenie organizmu, który zajmowałby 
się nie tylko kwestją rozbrojeniową, lecz 
również kwestją pokoju i bezpieczeń­
stwa. i

Delegat Austrji Pfluel zaznaczył, że 
Austria zmuszona bronić swej niepod­
ległości. musi domagać się przyznania 
Jei równouprawnienia w proiektach 
przedstawionych przez przewodniczące­
go. Austrja, nie widzi nic, co zbliżałoby

Matnszka skazany na śmierć
BUDAPESZT, 20. 11. (PAT). Dziś 

o godz. 12 ogłoszony został wyrok w  
sprawie Sylwestra Matuszkł. Sąd uznał 
MatuSr/kę winnym morderstwa w  22 w y­
padkach oraz (uslło wania, zabójstwa wj 
14 m ypadkach. Sąd skalzał Matu&zką na 
karą śmierci.

0 CLem mówił Schuschnig 
z Mussolinim

BUDAPESZT. 20. 11. (PAT)- .,Ma- 
J y a r  Orszag** donosi z  Rzymu, że pod­
czas wczorajszej rozmowy kanclerza 
Schuschnigga z  Mussolinim omawiano 
sprawę kampanjl prasowej przeciwko 
W ęgrom w  związku z zamachem mar- 
sylskim, jak również kwestję traktowa­
nia ludności węgierskiej w  Jugosławii- 
Co do obu tych spraw  obaj mężowie sta­
nu stoją zdaniem dziennika zdecydowa­
nie k  stronie JYggieiw,

ją do rozwiązania problemu równości j żadnej odpowiedzialności za decyzje, ja-
praw w dziedzinie obrony narodowej 
to też rząd austrjacki nie będzie mógł 
podpisać proponowanych konwencyj.

Przedstawiciel Włoch Soragua oświad­
czył, że Włochy sa wierne doKtrynie 
współzależności wszystkich problemów 
rozbrojeniowych. Kontynuowanie prac 
może raczej utrudnić przystąpienie pew­
nych państw obecnie w Genewie nie re­
prezentowanych. Co się tyczy stałej ko­
misji rozbrojeniowej, to delegat Włoch 
nie widzi jej użyteczności, a co do re­
glamentacji fabrykacji broni, Włochy bę­
dą mogły zajać się nią dopiero, gdy u- 
stalone będą zasady zbrojeń. Delegat 
włoski zdecydowany jest nie przyjmować

kie będą mogły bvć powzięte.
Delegaci W. Brytanji i Francji wyra­

zili zgodę na propozycje przewodniczące­
go, przyczem delegat Fiancji dał wyraz 
nadziei, że komitetom technicznym nie 
zabraknie współpracy Włoch.

W konkluzji przewodniczący stwier­
dził, że istnieje ogólna zgoda na Jego 
propozycje i na tem obrady zamkną! Pre 
zydjum już się nie zbierze obecnie, nato­
miast komitety techniczne wznowią swe 
prace w połowie stycznia.

GENEWA, 20. 11. (PAT). Min. Lava1 
przyjął dziś min. Jewticza, poozem był 
w raz z nim na śniadam u w tow arzy ­
stwie min. Benesza i Titulescu.

5.500 fvs. żołnierzy niemieckich
Siła Niemiec większa niż w r. 1914

PARYŻ, 20- 11. (PAT). W  dniu wczo-, 
rajszym  rozdano deputowanym referat* 
głównego sprawozdawcy budżetu w oj­
skowego na rok 1935. Referat w  (znacz­
nej części poświęcony jest om^w|epiji 
sytuacji ogólnej a w  szczególności 
w zrastających zbrojnych sił Rzeszy.

W edle sprawozdania referenta, nie­
mieckie siły zbrojne w  jesieni b. r. 
przedstawiały się następująco:

Ręichswehra 300.000 żołnierzy, po­
licja 100.000. skoszarowane oddziały 
S. S- 80.000. W  roku 1935 siły te wzro­
sną do 600.000 żołnierzy.

Do tego należy dodać rezerw y w y­
ćwiczonych żołnierzy % wojska 1 policji 
w sumie 300.000 żołnierzy, rezerw y

młodych roczników I ;rmacy! fcitlerow 
skich I obozów pracó 400.090, byłych 
kombatantów MOO.OOu, organizacje pa­
ramilitarne 200.000, sekcje szturmowe 

j[.50u.000, oraz korpus automobilowy 
TÓ0.000. Ogólna liczba żołnierzy, k t ó r ^ f n ^  "Przedstawicielom 
Niemcy będą rozporządzać wynosi 
4.900.000. W roku 1935 siły te w raz z 
armią stałą wyniosą 5.500.000.

Lotnictwo niemieckie po-siada od 
3.000 do 4.000 pilotów.

W  dalszym ciągu sprawozdawca o- 
pisuie uzbrojenie Niemiec 1 twierdzi, że 
za kilka miesięcy Niemcy beda lepiej 
uzbrojone niż w roku 1914. W tych w a­
runkach I Francja musi zachować sw ą 
siłę oraz dobrze ją wyposażyć.

Wrełkie oszustwo rodziny Levy
PARYŻ, 20. 11. (PAT). Afsra Sociś- 

tć Speciale F inandóre przybiera bar­
dzo wielkie rozmiary. Jak się okazuje, 
głównym jej bohaterem jest nie prze­
bywający w  więzieniu Józef Levy, lecz 
aresztow any wczoraj kuzyn jego, wiel­
ki finansista. Karol Levy. Sędzia śled­
czy polecił go aresztować, gdyż w y­
dało mu się podejrzar t  że Karol Levy 
pobiera od Societe Speciale Financiere 
400.000 franków rocznie na koszta re­

prezentacyjne. Ponadto bez wiedzy 
Rady towarzystwa dokonał on szeregu 
tranzakcyj. Karol Levy on:-rował głów­
nie w przemyśle cukrowniczym 1 w y­
kazał dużą inicjatywę w zakładaniu to- 
w arzysw t dla odbudowy terenów 
zniszczonych. Dzięki stosunkom, zdo­
łał on przeprowadzić szereg pożyczek 
na odbudowę przemysłu oraz dla po­
szkodowanych w czasie wojny

mm w mm

Kilka tygodni po zamknięciu sesji zwy­
czajnej. Po odbyciu tej sesji nadzwyczaj, 
nej Sejm 1 Senat byłyby rozwiązane, i 
w jesieni odbylyny się wybory do no 
wego Sejmu 1 Senatu na podstawie no 
wej ordynacji wyborczej.

Wiadomości te notujemy z obowiąz­
ku dziennikarskiego Sprawdzenie ich 
jest bardzo trudne, gdyż trzeba wiedzieć 
w jakim kierunku potoczą się wogólt 
prące komisji senackiej nad zmianą kon­
stytucji.

-X = -

Wybory w Sosnowcu 
według PAl-a

SOSNOWIEC, 20. 11. (PAT). Dpia 18 
b.m. odbyły się ponowne częściowe wy­
bory do rady -miejskiej m- Sosnowca, po 
których skład rady przedstawia się. jak 
następuje: BRWR 26 radnych, PPS 9, 
Str. Nar. 1, Żydzi 9, skrajna lewica 3' 
Ogólna liczba radnj-ch wynosi w So­
snowcu 48-

Podziękowanie p. Prezydenta
WARSZAWA, 20. 11. (PAT)- Z pole­

cenia P- Prezydenta Rzplitej, lyrektor 
kancelarii cywilnej P. Prezydenta w yra­
ża za pośrednictwem prasy podziękowa-

duchowieńst^a 
wszystkich wyznań, przedstawicielom 
nauki, sztuki, polonji zagranicznej, orga­
nizacjom społecznym, kulturalnym i za­
wodowym oraz osobom prywatnym, za 
przesłane z ckazji Święta Niepdleglości 
clnia 11 listopada b- r. depesze gratula­
cyjne.

WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G) 
Z Poznania donoszą, że wczoraj popo­
łudniu odbyła się w  lokalu Drukarni 
Polskięj, w  której drukuje się „Kurjer 
Poznański1* nowa rewizja przeprowa­
dzona przy udziale władz sądowych i 
władz bezpieczeństwa. Rewizja trwała 
blisko 7 godzin 1 była przeprowadzana

))
z niezwykłą skrupulatnością. Badano na­
wet maszyny do pisania.

Przed 2 tygodniami przeprowadzono 
w tej drukarni analogiczną rewizję. Szu­
kano w tedy tak jak i obecnie nielegal­
nych druków. Zarówno jednak pierwsza, 
jak i druga rewizja dały wynik całkowi­
cie negatywny.

Proporcjonalność będzie zniesiona?
WARSZAWA, 20. 11. (Teł. wl. G-)

W  związku z reformą konstytucji w jed­
nym z pism sanacyjnych pojawiły się

nież zmiany w ordynacji wyborczej cło 
Sejmu, a to w kierunku zniesienia pro­
porcjonalności 1 że w tym celu będzie

pogłoski, że obecny Sejm dokona rów;- zwołana sssjr. nadzwyczajna w maju w

Fałszują nawet kazanie 
kardynała Faulhabera
Żydowski ..Nasz Przeg 'ąd“ (Nr. 327) 

drukuje następującą depeszę P.A.T.‘a 
z Monachjum, niewiadomo dlaczego o- 
puszczoną w serwisie lwowskim 
P. A. T.‘a:

MONACHJUM (PAT). W  kościołacl 
katolickich w Monachium rozpowszech­
niana jest ulotka, w której kard. Faul- 
haber potępia w  bardzo ostry  sposób 
postępowanie pisma „Bircz* organu 
występującego w  obronie wia-ry i oby­
czajów niemieckich, które przejmując 
z socjalistycznej prasy zagraniczne 
sfałszowane kazanie kardynała na te; 
mat Starego Testamentu, zaatakowało 
go w ostry sposób. Nazajutrz po uka­
zaniu się ulotki, pismo ,,BIitz“ zostało 
przez policję polityczną zakazane 

W  załączniku do ulotki sekreta-jai 
kardynała- publikuje list; wystosowany 
do prezydjum światowego kongresu ży­
dowskiego w Genewie, w którym kar- 
dynał protestuje przeciw wymienianiu 
jego nazw. w  środowisku, obiera* 
jącem sobie za cel gospodarczy bojko! 
Niemiec. Dalei stw ierdza kardynał, że 
w  swych kazaniach adwentowych wy­
stąpił w obronie starobiblijnego piśmien­
nictwa hebrajskiego, a nie poruszał zu- 
nełnie aktualnych kwesty} żydowskich 
Wobco powyższego, kardynał nie mo­
że przyjąć pochwal, jakie padiy poć 
jego adresem na kongresie Żydów * 
Genewie.

Ogłoszenia wJLarje/zi 
sa skuteczno i ta u e !
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Mg a nad Anglją
LONDON, -iO- 11/ (PAT). Cała środ­

kowa i południowa Anglja spowita jest 
drugi dzień gęsta .mgłą- 'Widzialność 
wynosi zaledwie 8 m. Ruch kolejowy 
oraz na drogach i rzekach został zupeł­
nie zdezorganizowany.

Komunikacja przez La Manche od­
bywa się bardzo nieregularnie-

Kościół oblężony 
przez fanatyków

PORTO ALLEORE (Brazylia). 20. 11. 
(PAT). Donoszą ze stanu Ceara, że fa­
natycy religijni, którzy uwielbiali nie­
dawno tam zmarłego księdza Cicero 
uzbrojeni w aragb siekiery 1 pistolety 
ahlęgali przez miesiąc kościół,. gdze by­
ty pochowane zwłoki księdza. Ostatnio 
zdobyli oni klucz i nie pozwolili wika­
rym wejść do kościoła. Policja zmuszo­
na była interweniować- W  czasie starcia 
padło kilkunastu zabitych i azies'ątkl 
rannych.

Regent Hcrttiy nie ustępuje
BUDAPESZT, 20. 11. (PAT). W ęgier­

ska agencja telegraficzna zaprzecza do­
niesieniom prasy zagranicznej o rzeko­
mym zamiarze ustąpienia r~srenta 
Horthy‘egCr.

Scbuschnig n Ojca św.
RZYM. 20. 11. : (PAT). Ojciec św, 

przyjął kanclerza austrjaokiego Sc>” ’- 
schnigga i ministra spraw zagranicznych 
Austrii Berger - Waldenegga, którzy na­
stępnie złożyli wizytę kardynałowi — 
podsekretarzowi stanu Stolicy Apostol­
skiej ks- Pacelliemu.

Izba Skarbowa dla woj. 
stanisławowskiego

WARSZAWA, 20. 11, (Tel. wł. Q) 
Minister skarbu podpisał rozporządzenie 
w sprawie zniesienia dotychczasowej 
Izby Skarbowej II. we Lwowie i u k o ­
rzenia specjalnej Izby skarbowej dla 
woj. stanisławowskiego z siedzibą w  
Stanisławowie- Nowa Izba, której czyn­
ności rozpoczną sie z dniem 1 kwietnia 
przyszłego roku obejmie • swą działal­
nością wyłącznie teren woj. Stanisła­
wowskiego- Woj. tarnopolskie będzie 
włączone do zasięgu Izby skarbowej we 
, Lwowie.

Dyrektorem Izby skarbowej w e Wwo­
z i e  zostaje dotychczasowy dyrektor 
Izby skarbowej II. w e Lwowie p. 
Brzeski. 1

Odrzucona pretensja Caena
WARSZAWA 20. 11. (tel. wł. G )

Sąd okręgowy ogłosił decyzję oddalają­
cą powództwo byłego dyr. Zakładów 
żyrardowskich Caena o odszkodowanie 
w wysokości 20 tys. złotych, za rzeko­
mo bezprawne wydalenie go z pracy. Sąd 
uznał, że roszczenie Caena jest bezpod­
stawne, gdyż nie można być równocześnie 
dyrektorem spółki akcyjnej i wybranym 
członkiem jej zarządu. Przez sam wy­
bór został rozwiązany stosunek służbo­
wy Caena.

Dy.r. Caen wnosi przeciw temu skar­
gę apelacyjną.

Wzrost liczby bezrobotnych
WARSZAWA, 20. 11. (Teł. wł. G-) 

Według ostatnich danych biur pośred­
nictwa pracy liczba bezrobotnych zare­
jestrowanych na terenie całej Polski w 
dniu 17 bm wynosiła ogółem 310.094 
osób wykazując wzrost bezrobocia w  
ciągu tygodnia o 7768 osób.

Nurkowiec „Ryś" w doku 
Stoczni gdyńskiej

Stocznia Gdyńska w dalszym ciągu 
dokonuje dorocznych remontów okrętów 
marynarki wojennej. W arsztaty Stoczni, 
przystosowane do wykonywania najbar­
dziej precyzyjnych prac, przeprowadzają 
w doku pływającym remont łodzi pod­
wodnej ,.Rvś“.

z pułk. Jagrym-Maleszewskim
WARSZAWA 20. 11. (teł. wł. G.) W 

sądzie apelacyjnym toczył się dziś pro­
ces płk. Jagrym-Maleszewskiego komen­
danta głównego P. P. osKarżonego o 
zniesławienie byłego marszałka Sejmu i 
Senatu posła Wojciecha Trąmpczyńskle- 
g°.

Proces ten odbył się na wmsnę br. w 
sądzie okręgowym i wówczas zapadł 
wyrok uniewinniający.—Tło sprawy jest 
następujące. Na początku r. 1930 prem- 
jer Bartel obejmując ponownie prezesu­
rę Rady Ministrów wydał okólnik do pod­
władnych sobie urzędników, w którym 
zakazywał przyjmowania poczęstunków 
przez wyższych urzędników państwo­
wych. Na komisji budżetowej Sejmu mar­
szałek Trąmpczyński z uznaniem wyra­
ził się o tym okólniku, poczem sformu­
łował życzenie, aby rozszerzyć go przez 
zakaz przyjmowania bez kontroli dat­
ków na ceie oubllczne, lub też rzekomo 
publiczne. Motywując swoje stanowisko 
poseł Trąmpczyński podkreślił, że zna 
przykłady tego rodzaju nadużyć. Na ży­
czenie premjeia Bartla marszałek w po­
ufnej z nim rozmowie zacytował dwa 
wypadki. Pierwszy dotyczy pewnego o- 
bywatela ziemskiego, który za uzyskana 
koncesję na wyrąb lasu dał kilkadziesiąt 
tysięcy zł. na założenie eazety sanacyjnej. 
Drugi wypadek odnusił się do r. 1926. w  
tym czasie marszałek Trąmpczyński bę­
dąc w klubie łowieckim w Poznaniu usły­
szał od jednego z członków klubu, że 
przy kupnie przez skarb państwa ma­
jątku Runowo położonego na granicy 
polsko-niemieckiej nieiaki Karol Rusz- 
czyński zarobił na pośrednictwie 109 tys. 
zł. 5-tą część z tych pieniędzy ofiarował

płk. Maleszewskiemu na rzecz ubogich 
policjantów, wzamian za co komendant 
policji uzyskał dla niego posłuchanie u 
ministra rolnictwa.

Kiedy płk. Maleszewtki dowiedział się
0 rozmowie posła Trąmpczyńskiego z 
premjerem Bartlem, rozesłał kilkaset 
listów do różnych osobistości ze 
świata politycznego, w których nazwał 
posła Trąmpczyńskiego kłamcą i osz­
czercą. W taki sposób doszło do procesu. 
W pierwszej instancji zbadano Karola 
Ruszczyńskiego, który jednak nie po­
twierdził faktu wpłacenia części uzyska­
ne] Mułem prowizji płk. Maleszewskie­
mu. Na tej zasadzie zapadł wyrok unie­
winniający płk. Maleszewskiego. W dru­
giej instancji marszałek Trąmpczyński 
prosi sąd. o przesłuchanie 3 nowych 
świadków, którzy mieli potwierdzić wy­
suwane przez niego zaizuty. Sąd jednak 
na posiedzeniu niejawnem postanowił 
świadków tych odrzucić. W skardze 
apelacyjnej marszałek Trąmpczyński wy­
kazuje, — że sąd nie powinien dawać 
wiary oskarżonemu płk. Maleszewskiemu,
1 n i poparcie tego twierdzenia formułuje 
przeciw Maleszewskiemu zarzuty w 
związku z głośnym napadem na red. 
Mostowicza w r. 1927, oraz przemówie­
niem na uroczystości policviiiej w Mo­
stach Wielkich przed paru laty.

W imieniu poszkodowanego skargę 
apelacyjną popiera poseł ze Stronnictwa 
Narodowego adwokat Llvo.

Proces marsz. Trąmpczyńskiego za­
kończył się odrzuceniem przez sad jego 
skargi, przez co wyrok I-szej instancji 
został zatwierdzony.

W
WARSZAWA 20. 11. (tel. wł. G.)

W tutejszych kołach handlowych i go­
spodarczych wielkie poruszenie wywołu­
je sprawa zatargu w Warszawskiem To­
warzystwie Ubezpieczeń, przypominają­
ca nieco sprawę żyrardowską z tą różri- 
ca, że toczy się bez udziału jakichkol­
wiek cudzoziemców.

W Warszawskiem Towarzystwie U- 
bezpieczeń doszło mianowicie do grem­
ialnej rezygnacji zarządu złożonego z 
prezesa A. Wieniawskiego sen. Lau- 
rysiewlcza i Trepki. W ślad za zarządem 
zgłosiła rezygnację większość członków 
rady nadzorczej, a mianowicie prezes 
Kla;ner, dr. Hilchen, poseł Hołyński, 
prof. Kostanecki i p. Machnicki. Chodzi 
tu o skargę mniejszości akcjonarjuszy, 
którzy uważają, iż są krzywdzeni wsku­
tek uchwalenia przez większość zbyt ni­

skiej dywidendy. W. T. U. wypłacaio tyl­
ko 6 proc. dywidendy, akcjonarjusze zaś 
twierdzą iż powinna ona wvnosić 12%. 
Sprawę skierowali do wydziału handlo­
wego sądu okręgowego w Warszawie, 
który wydał wyrok stwierdzający krzyw­
dę mniejszości, majoryzowanej przez 
większość akcjonarjuszów. Większość 
zas akcji w W. T. U. znajduje się w po­
siadaniu jednego członka, którym jest 
p. A, Einhorn. Równocześnie du wiado­
mości władz W. T. U. doszło, iż główny 
akcjonarjusz wchodzący w skład spółki 
pobierał prowizję od zagranicznych to­
warzystw ubezpieczeniowych przy zawie­
raniu transakcyj reasekuracyjnych.

Konflikt powstały na tle powyższem 
przechodził rozmaite fazy i doprowadził 
wreszcie do gremjalnej rezygnacji za­
rządu i większości rady nadzorczej.

WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G.). 
Z Łodzi donoszą, że wczoraj prokura­
tor tamtejszy sądu okręgowego wniósł 
akt oskarżenia przeciw 19 działaczom 
Stronnictwa Narodowego, aresztowa­
nym w maju i przebywającym dotąd 
pełne pól roku w więzieniach w Lą- 
ezycy 1 Sieradzu. Proces aresztow a­
nych. wśród których znajduje się p re ­
zes Stronnictwa Narodowego, w Łodzi, 
adwokat Kowalski, oraz szereg człon­
ków nowej rady miejskiej, odbędzie się 
p1 zypuszczalnie w końcu grudnia lub 
na początku stycznia.

Śledztwo obejmowało poozątkowo 
tylko zakłócenie spokoju w  czasie zajść 
w  dniu 3 maja, przedstawionych w nie­
dawnej interpelacji sejmowej Klubu Na­
rodowego. Później jednak poszło, w  kię-

runku zbierania materiałów mających, 
wykazać rzekomą działalność w yw ro­
tową aresztowanych, w szczególności 
akcię inspiracyjną, mającą na celu wal­
kę z rządom w drodze gwałtu 1 prze­
mocy, która miała prowadzić jedna z 
grup łódzkiej organizacji narodowej.. 
Akt oskarżenia opiera sie na artyku­
łach: 165, 154. 155, 163, 174. 127 i 170 
k. k i zarzuca oskarżonym metylko. 
organizowanie awantur ulicznych i po­
chodów w brew nakazów’ władz, ale. 
także nawoływanie do przewrotu ?, 
zbrojnej walki z obecnym rządem, roz­
powszechnianie fałszywych wiadomo-' 
ścł, mogących wywołać niepokój pu­
bliczny itd. Formuła oskarżenia jest 
rozmaita w stosunku do rozmaitych, 
aresztowanych.

Złodziejska ofiara całopalenia
Fatalny epilog sprytnego pomysłu złodziei

Z więzienia Sądu Grodzkiego^ w  Rop­
czycach uciek ło . dwu złodziejaszków, 
niejaki Skrzypek z Borku i Bednarz 
z Wolicy. Pomysłowi złodziejaszKOwie 
pod osłoną ciemnej nocy, wymknąwszy 
się z więzienia, udali się prosto na fol­
wark w Witkowicach, gdzie w o d d aV  
nem i odosobni jaism mieiscu oa wsi 
stała wielka sterta słomy. Rzezimiesz- 
kowie wyskubali w stercie wielki otwór 
1 urządzili w niej sobie wygodny 
apartament. Mieli więc w stercie sprzę­
ty  pokojowe jak łóżka, stoły, krzesła, 
no i obfity skład cennych przedmiotów,

pochodzących z ich własnego złodziej­
skiego rzemiosła.

Pewnej nocy, po udałej złodziejskiej 
wyprawie na jakiś szynk, złodzieje 
urządzili sobie w swem „mieszkaniu11 
sutą libację. Po uczcie ułożyli się wy­
godnie do ..swych11 łóżek, każdy z cy­
garem „w tw arzy11. Aleć raptem go­
ścinna sterta zaczęła się sromać na 
swych lokatorów i podniecana jeszcze 
ogniem cygara, .zaczęła płonąć z gnie­
wu, obejmując językami płomieni 
swych lokatorów. Skrzypek, mimo cięż­
kich uszkodzeń, zdołał uciec, Bednarz

włJX T Ti STADTNUILEM
Lwów, Rynek 43, tel. 47-46

spłonął w raz ze stertą. Tak smutno 
skończyła się sielanka rycerzy nocy 
w stercie slumy.

Otwarcie nowej linji 
okrętowej w Gdyni

Oczekiwany jest w  Gdyni, w dniu 
22 listopada, pierwszy statek ,,bi dej no­
ty11 włoskiej (tak nazywają statki linji 
..Italo—Somala11). Na uroczystość otw ar­
cia linji. która odbędzie się podczas po­
stoju statku w Gdyni, przybyć ma jeden 
z dyrektorów linji oraz przedstawiciel 
ambasady.Italji w  W arszawie.

Pierwszy statek „Fior di Mandorlo11, 
co znaczy kwiat migdału, już przywozi 
do Gdyni znaczne ilości towarów-

Leg;on Młodych 
a Związek Strzelecki

WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G '
W m:arę coraz większego skłaniani? 

się Legjonu Młodych ku socjalizmowi; i 
komunizmowi — dochodzi do coraz sil­
niejszego zaostrzenia stosunków pomię­
dzy tą organizacji a bardziej umąrko- 
wanym Związkiem Strzeleckim. W nie­
których miejscowościach władze Związku 
Strzeleckiego zabroniły już swoim człon­
kom zaoisywać się do Legjonu Młodych. 
Ci ostatni odwzajemniają się Strzelców? 
pięknem za nadobne. Należy liczyć się z 
dalszem zaostrzaniem tego zatargu, 
zwłaszcza że władze BI3WR. nastawione 
sa obecnie bardzo niechętnie do Legjonu 
Młodych.

Jak wiadomo, w przyszłofci Legjon 
Młodych ma działałć wyłącznie na tere­
nie akademickim, zaś gdzieindziej ma 
ulec likwidacji. Przeciw temu bronią się 
zaciekle prowincjonalne ośrodki L. ML, 
szukając opieki nawet wśród socjalistów.

Wygrane loteryjne
dla biednych ludzi

Przed k ilk om a dniam i w  ostatn im  dniu  
ciągnienia  Ii-ej k lasy  31 P olsk iej Loterji 
P ań stw ow ej zosta ł w y losow an y  szereg  

głów nych w ygranych. I .tak: jedne 100.000 
zł- padło na num er 133,710, zakupiony w 
K atowicach, drugie 100.000 zł. na ńuitref 
154.582, będący w posiadaniu  Łodzian. 
R ównież w Łodzi padła  w ygrana 50.000 
zł. na Nr. 11-588. Jak s ię  okazało , fortuna  
praw ie w szyscy  w ygryw ający to  ludzie  
spraw ied liw ie pod zieliła  sw ; d ary  gdyż 
ciężkiej pracy: robotn icy , rzem ieśln icy  i 
w yrobnicy. Każdy z nich m ial jedną  
ćwiartkę.

N ajw iększą n ie s p o d z ia n y  los spraw ił 
jednej z ćw iartek w  K atow icach: w ygraną  
20.000 otrzym ała b iedna w dow a, p. S o li. 
kow a. która utraciła  m ęża prz?d m ie s ią ­
cem. W  domu b yła  w ielka bieda- Trudno  
byto ufrzym ać dw oje osierocon ych  dzie­
ci i p. S o lik o w i była  zm uszona oddać je  
pod op iek ę  ich dziadka, b ie d n y :  górnika  
kopalni .B e r a 11, Karola, Szojny, k tóry , 
zarabiając za led w ie  100 ił. cm tw.ęcznls, 
m u sia ł z tego u trzym ać całą roazinę, z ło ­
żoną, z 6 osób. M ożna sobie 1 wyobrazić, 
jakie piorunujące w rażen ie w yw arła  n a  
tych  b iednych  ludżi w ielka  w ygrana. Dziś 
już dzięki loterji m ają  zabezpieczony byt 
na przyszłość.

Również i v- Lodzi sporą srotćWkr o- 
trzym ali lu d z is . bardzo tego potrzebują­
cy. P o  20000 zł. w yp łacon o  dw om  rze . 
m ieśln ik om  p. Z. i M. Grinsburg om , taką 
również kw otę otrzym ała córka rzem ieśl. 
nika, p. H elftów na. i ak w izytor  łódzk i p. 
Ham er. Łódzką zaś w ygraną 50.000 zł. po1 
dzielili się: drobny przem ysłow iec  p. Bre- 
ner, kraw cow a p. U. R.. pracow nik fryz . 
jerski p. G. E. i urzędnik p. R. A-

W s7vscy próbowali szczęścia i szczęścia  
icn nie zaw iod ło . Kto zatem  pragnie  
m ieć szanse w rgrania  w k lasie U I-ej, ten  
w inian odnow ić swój los najpóźniej do
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T r u d n o ś c i  g e n e w s k i e
W ielką polityki przeniosła się znowu 

do .Genewy. Zbiera się tam Rada Ligi 
na krótką sesję, w  ciągu której ma 
„załatwić ‘ w lokący się od kilku lat za­
targ nrędizr Boliwją a Paragw ajem  o 
taryterjum  Gran Cha^o. Określenie n;e 
jest ścisłe, nie chodzi tu nowiem tylko
0 spór m iędzynarodowy, ale o pra-w- 
dziwą wojną, jaka się toczy w  puszczy 
południowo -  amerykańskiej, i nie roz­
strzygnięciem i u  tn e r  i t o  ma zająć 
się obecnie Rada, ale zaledwie sprowa­
dzeniem rozejmu. Zaleceniai Rady mają 
iść -w tym kierunku, by  miedzy- armia-* 
mi walczącemi stwurzoiią została stre­
fa neutralna, by  specjalna Komisja mię­
dzynarodowa czuwała nad przestrze­
ganiem rozejmu i by  za miesiąc zebrała 
gię w Buenos Aires konferencja dla iza- 
warci a pokoju. Jeśli układy w  ciągu: 
miesiąca nie dadzą rezultatu, to spran 
wa będzie przekazaną Trybunałowi 
Haskiemu.

Państw a walczące zostaną posta- 
tvfone przed dylematem: propozycje 
P ad y  w’ całości przyjąć lub odrzucić. 
Ale naw et jeśli je pnz3r;mą, to zawiły 
ten spór, za .k tó ry m  sto. wielki prze­
m ysł naftowy, potrwa jeszcze bardzo 
długo. Procedura Ligi jest straszliwie 
przewlekła, jej m oralny a to ry tet nie­
wielki, środiki represji w praktyce pra­
wie nie istnieją. Boljwia f Paragw aj 
zaw rą pokój jeśli zechcą. O ileż prędzej 
doszłyby do Dorozumienia, gdyby np. 
Liga potrafiła odciąć im dowóz broni
1 amunicji. Rada Ligi czuje debrze upa­
dek prestiżu, jaki ta przeciągająca się 
wojna jej przynosi, jednak jest wobec 
dwóch małych państw bezsilną. Jakaż 
to przestroga dla tych, którzyby chcieli 
zbytnio lkizyć na jej pomoc w walce 
z potężnym napastnikiem!

Jugosłowiański minister spraw  zagr. 
p. Jewtlcz powiększy jeszcze kłopoty 
genewskiego aeropagu, wnosząc przed 
nim skargę na W ęgry. Dochodzenia 
śledcze w ładz jugosłowiańskich ustali­
ły podobno, że organizacje terrorystów , 
które przygotow ały i wykonały za­
mach na króla A 'eksandra, nietylko 
rozwijały swobodną działalność na te­
rytorium węgierskiem, ale naw et cie­
szy ły  się tam pomocą niektórych agen 
tów rządowych. Dowody, jakie p. Jew- 
ticz złoży w Genewie choć jeszcze nie­
znane, budzą w kołach Ligi duże zanie­
pokojeni. Delegat Jugoslawji ma na 
podstawie art. 11 statutu Ligi pełne 
praw o do takiej inicjatywy i Rada L :gi 
będzie musiała zażalenie jego wpisać 
na porządku dziennym sesji następnej 
(styczniowej), ale jeśii taka drobna j da­
leka sprawa Gran Chaco tyle spraw ia, 
augurom genewskim trudności, to o ileż 
tri dniejszg i niebezpieczniejszą dla nich 
będzie ta druga spraw a, w  której w 
grę wchodzi nietylko prestiż dumnych 
W ęgier, ale i stojącego iza nimi poitężi 
nego. protektora, jakim są W łochy Za>- 
nosi się tu na wielki poiedynsk nietylko 
między Jugosł-awją, aie całą Małą Fn~ 
tem a (gdyż Czechosłowacja i Rumunja: 
poprą z miejsca skargę belgradzką) 
z jednej &< Włochami z drugiej strony. 
Jakakolwiek byłaby  decyiz«3 P ady  Li­
gi, potępiającą lub uniewinniającą W ę­
gry- pogłębi ona Jedynie napięcie, Ja­
kie już istnieje między M. Ententą a 
blok:em rewizjonistycznym, a  właśnie 
zaostrzenia tego antagonizmu starają 
się za wszelką ceną uniknąć: Angljaj 
i Francja, zw łaszcza ta ostatnia, która 
jest spiusizniczką ‘Jugosławj. i która- zaJ 
uderza w najbliższym czas;e w ystąpić 
w Rzymie z pośrednictwem miedzy Ju-'

gosławją a Włochami. .Francję w L c 
skarga p. Jew*ticza stawia w  pozycji1 
szczególnie delikatnej. B yłoby oczywt- 
ście jeszcze gorzej, gdyby Rada Llgr 
z braku jednomyślności nie mogła por-1 
wziąć żadnej uchwały. W  tym  wypad­
ku ucierpiałby prestiż Ligi w  dużo1 
większej mierze niż z powodu niezałat 
wienia jakiegoś tam sporu w  dalekiej 
Azji lub Ameryce. Francja dążyć będzie, 
do uniknięcia głosowania, któreby ją 
przeciwstawiło Włochom i postawiło] 
albo ja samą albo W łochy w  mniejszo­
ści. Być może, że w  wyniku podróży 
p. Lavala do Rzymu p. Jewticz skargę, 
wycofa. Nie jest to  jednak pewnetn; 
i bliska podróż p. Laval‘a nabiera w 
tych warunkach jeszcze większego zna' 
czenia. >

Inna trudność — kjfestja plebiscytu; 
w Saarze — została narazie odroczo­
na, gdyż Komisja Trzech, która w Rzy­
mie przygotowuje referat w tej spra­
wie — prac swych jeszcze nie ukoń­
czyła. Plem scyt jednak jest już bliski 
— 13 stycznia 1935 r. — i  już w naj­
bliższym czasie będzie musiała Rada 
załatwić wszystkie problemy z nirn 
•związane, zwłaszcza problem rozra­
chunków finansowych między Saarą a 
Francją i problem bezpieczeństwa oby­
wateli, którzy w plebiscycie głosować 
będą z-a utrzymaniem status quo. Decy­
zje Rady wychodzić więc będą z zało­
żenia, że Sdara przypadnie Niemcom, 
gdyż w rauzie utfzymania stanu obecne­
go Francja dalej zatrzym a kopalnie w ę­
gla w Saarze ą przeciwnicy Hitlera bę- 
uą tam mugli rozwijać swobodną dzia­
łalność. Poza temi jednak sprawami 
przyjdzie pod obrady jeszcze memor.al 
p. Knoxa, prezesa rządu w Saarze, o- 
skarżający organizację hitlerowców 
tamtejszych o wykonywanie terroru, 
szpiegostwo, odbieranie rozkazów z 
Berlina, o sabotaż aktów rządowych 
itd- Memoriał Knoxa kwestionuje więc 
zasadniczy warunek plebiscytu: jego
szczerość i niezawisłość. Działają po-

ŻYWIECKA
FABRYKA

PAPlEku

i. TUTKI (GILZY)

„ S 0 L A U “  S . n i Z f n
poleca specja lnościt

..ELDORADO"
UTKI <GILZY> „ŻYWIECK!L:“

w opakowania 
po 200, 150. 100 sztok)

w opakowania
po 100 sztak

2. Kalki; maszynową i ołówkową. — Papiery toaletow e „H Y G J E N A“ 
i „M A T A D O Rw_ — Serw etki papierowe. 1920

nadto pewne międzynarodowe siły, by  
plebiscyt odroczyć. Istnieje wreszcie 
ciągle ooawa puczu hitlerowców, któ­
ry  wywołałby wkroczenie wojsk fran­
cuskich. Saara staje się na pewien czas 
punktem najbardziej newralgicznym 
Europy Francja jednak nie okazuje — 
mimo zachęt ze s-trony żydów i II Mię­
dzynarodówki — ochoty do angażowa­
nia się w  tej sprawie przeciw Niemcom. 
Jeśli więc Niemcy nie popełnia jakiegoś 
grubego nietaktu, to  do plebiscytu doj­
dzie beż incydentów w term ’nie wy­
znaczonym.

Obok Rady Ligi zebrało się dz,-ś na 
jedyne posiedzenie prezydjutn Konfe­
rencji Rozbrojeniowej. P. Henderson 
chciałby doprowadzić do jakichś czę­
ściowych konwencyj w  braku jednej, 
obejmującej całość problemu. Projekt 
nie ma szans, już choćby z powodu 
o-puru Sowietów. (a \)

Sprawy finansowe 
Zagłębia Saary

PARYŻ, PO. 11. (PAT). H avas twier­
dzi. że rozmowy trzech nad sprawami 
finansowenii i ekonomicznemi Zaglębh 
S a a ry  w czasie plebiscytu postąpiły 
naprzód. Przewiduje s|ę w tej sprawie 
nawet pewne odprężenie, które należy 
zawdzięczać wysłuchaniu przez komitet 
raportów rzeczoznawców niemieckich i 
francuskich- W tycli warunkach prze­
wodniczący komitetu Aloisi przedstawi 
Radzie Ligi swój raport w końcu tygod­
nia. Wobec osiągniętych wyników moż­
na przypuszczać, iż Rada Ligi wycze-pie 
zagadnienie plebiscytu w ciągu jednego 
dnia.

Łcha dnia

K to  d b a  c  sw o je  z d ro w ie
w in ie n  z a b e z p ie c z a ć  s ię  n a w y p g d e k  c h o r o by

r h i - w s z e  w P o l s c e
Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 
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(kaac. p -ie r  M. Skarbu L- (J. (J 2751/2/31 z dn- 7 lipca 1934 r.)
Ubezoieaza każdego aa w ypidek choraby. Ubezpieczony ma pamoc lekjrsk4 

u wybranego przez liebie lekarza Otrzymuje wazellcie lekarstwa Leczy i i -  w dowolnym 
szpitalu. Towarzyrlw o pokryw a 75% kosztów leczenia. Za d-obną składkę miesięczna 
(w arancia zdrowia. Rodzina sk ładająca  się z 5 osób ptaci sk ładkę m iesięczną Zł. 22 50. 
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Budżet oświaty na r. 1935-Ó
i #

W  projekcie budżetu państwowego 
na rok 1935/36 wydatki na oświatę 
prelimmuje się w kwocie 294.6 milj. 
zł. Jest to najniższa suma, jaką budże­
ty  ostatnich lat poświęcają na oświatę. 
W ydano bowiem na szkolnictwo:

471.4 milj. zł. 
44.3 milj. zł.
360.5 milj. zł. 
324.0 milj. zł. 
320.9 milj. zł

w r. 1934/35 uchwalono 312,2 milj. zł 
w  r 1935/36 prelim. się 294.6 milj. zł.

A zatem w  ciągu 6 lat kryzysow ych 
budżet oświatowy został zredukowany

w r. 1929-30 
w r. 1930 '31 
w r. 1931/32 
w  r. 1932/33 
w r. 1933/34

0 sumę 176,8 miljonów złotych. To sta­
nowi 37,5 procent.

Poza temi wydatkami znajdują s:ę 
fundusze administrowane przez Min. 
WR i OP. W ynoszą one 48.025 tys. zł, 
Są to . fundusze: opłat akademickich 
8.920 tys. zł, stypendiów akademickich
1 545 tys. zł, szkól zawodowych 4.600 
tys. zł, i nowy największy, Fundusz 
Szkolny 32.960 tys. zl.

Powstanie on z nowowDrowadzcwiej 
daniny szkolnej: 18 milj. z? i z Opłat
uczniów 14.560 tys. feł- Danina będzie 
podatkiem od mieszkań. Płacić ją będą 
także ci, którzy są zwolnieni od po­
datku mieszkaniowego, w  miastach o-raz 
gospodarze jyiejscy.

Najwybredniejszym połecamy cukierki
gryiaźowe Toscanka „Hazetu

„Podziemna zgrała" 
w Legjonie Młodych

O tej zgrai, to bynajmniej nie piszę 
ja. Pisze, a raczej mówi o tern sam „P. 
O. Komendant Główny L. M.“ p. Bielski 
w ostatnim (46) n-rze „Państwa Pracy“ 
Wobec coraz postępujących buntów i 
rozłamów w L. M. p. Bielski wygłosił w 
dni" 15 bm. wielką mowę, w której o-< 
świadczył:

„Bezpartyjny Blok, a raczej jegn Se* 
kretarjat G eneralny, w ystąpił z  k o n .  
cepc ją  u n o rm o w an ia  s to su n k ó w  n a  o d ­
c in k u  m łodzieżow ym . Z asady tej k on­
cepcji zosta ły  ujęte w specjalnym  o. 
kolniku. kfóry szczegółow o om aw ia za. 
gndnienie L, M.

P oniew aż dookoła sp raw y..pow yż­
szego okólnika buduje się fantastyczne  
dom ysły ośw iadczam :

t Okólnik p o w y ższy  w ydany został 
bez zap o zn an ia  m n la  z Jego tr e śc ią , a 
więc i bez m ojej jako kom endanta  
głów nego zgody.

2, 7< tre śc ią  pow yższego o k ó ln ik a  z a ­
p o zn a łe m  się dopiero  p o  jeg o  o g ło szę , 
n iu , w ów czas zw róciłem  się do S ekre­
tariatu generalnego, gćtele okólnik po­
w yższy został m i odczytany.

A więc B. B. chciał chwycić za łeb 
. Legion", aby go później rozw iązać?  
Dlaczego? Czvżbv wp!vwv koTnuffffetvcz- 
ne w ,,Legjonie" były tak silne, źe B.B 
zacźe*n sie bać? A może BB. obawiało 
sie nic młodo1egionowvch komunistów, 
icez konkurencii w „teranie". Głównym 
bowiem postulatem okólnika BB. bvło 
rwrapiszeruc „I.egjonu" do terenu aka­
demickiego.

W wyniku ostatecznvm „legioniści" 
oskarżała ..Kornende Główna" o zdradę 
i ,.faszvzacie“ Legionu i twierdzę, że 
<irtóv/nvm prrpntcrn BB. ;est sam p. B el­
ski. Oddział L. M. we Włocławku uchwa­
lił nawet (podaię za „Robotnikiem"):

„w ypowiedzieć p osłu szeń stw o  P. O 
kom endantowi głów nem u L egionu M ło­
dych inż. W ito ldow i B ielsk iem u Przoi 

zaw ie szen ie  w y k o n y w a n ia  jogo ro ż k a , 
zów . — zm ie rza jący ch  do fasayzae jl Le, 
p jo n u ‘

Sam zaś p, Bielski w swoje? mowie- 
nawzajem mówił pieknie o „podziemnej 
zgrai" w „Legionie", a celem dodania 
splendoru swym słowom powiedział nad- 
uroczyście:

p o lec iłem  na dzisiejszą odprawę sprr. 
w adzić S7tandarv organizacyjne, aby 
słowom , które tu p adaią  nadać wagę 
znrrazniei&zą, niż m aja  słow a praw dy.

Karierowicze „w Legjonie Ml.„
Dalej zastanawiał się p. Bielski nad 

tem, czy są prawdziwi mlodolegjoniści 
czy też ich niema:

Nie. leg ion iśc i, tw ierdzę ż© prawdzi. 
wych w yznaw ców  idei m lodolegiono- 
wej szukać n a leży  nie m iędzy dezsrte. 
ram i. B o gdyby tak m iało  być, gdyby 
ponadto praw dą b yły  te  w szystk ie  ber. 
denne głupstw a, o pow szechnem  karjo- 
row lczoU w in, o  n ie u s ta n n e m  m arzen ie  
o p o sad ach  i s ty p e n d ja o h , to  ni© w a r­
to  hylofay b ro n ić  o rg an izac ji. ‘

Być może zresztą, że „legjoniści" nic 
marzą o posadach i stypendjach, ale chy­
ba dlatego, że je mają. P. Bielski jednak 
potrafi aż tak poetyzować:

Znamy to „karjerow iczostw o". Gorż. 
ko odczuw am y go w m łodych, silnych , 
a le  jak  c ięs to  g ło d n y ch  b rz u c h a c h . Mro.
zi nas ostrym  w iatrem  poprzez liche o- 
dzienie i dziuraw e buty.

No, brzuchy mają silne i pojemne, ta 
prawda, ale czy głodne? Toć tylu naro­
dowców wyrzucili na bruk, i dzisiaj trą 
się jeszcze z BB. że im mało?

Na końcu p. Bielski proklamował 
swoim poddanym, że „Legjon" będzie i 
,basta. Zapomniał biedaczyna, co powie­
dział w środku swojej mowy o „czynni­
kach naiwyższych",
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Nieświadomość i oklaski
Prof. Ajdukiewicz o metafizyce

4. N atych m iast po objęciu prze z im ­
n ie  sta n o w isk a  p. o- K. Gl. zw róciłem  
sio  J o  n a jw y is* y 0h  czynników  w  P a ń . 
• iw ie , z  prośbą o Pom oc m oralną  dla  
L. M. w  rozw ijan iu  przez nf ego  ekspan_  
• j i  na  w szystk ie  tereny. O Ile Jest m l 
W iadomo, decyzja o z lik w id ow an iu  Ł  
BCa m e  zapadła.

Jeżeli więc „naiwyższy czynnik" po- 
w ,  idźcie dziatki do djabła! to „Legjon 
Mfodych" rozleci się jak kupa śmieci. 
> co tu wrzeszczeć o samodzielności kle­
jowej

Tacy młodzi, a luż sprawiają 
imieniny

W  tym samym (46) n-rzć „Państwa 
Prącym czytamy:

W  dniu 13-ym listopada br. w  Ko­
m andzie Głównej L- M. zebrali się w  go_ 
dżin ach  popołudniow ych  w szy scy  człon ” 
ków ie  K om endy Główniej oraz w spół­
pracow n icy  szefostw  i w ydziaiów . aby 
zio?yc p  o. K om endantow i Głównem u  

życzen ia  liu len in ow e.
K om endantow i B ie lsk iem u  w ręczono  

pam iątk ow y a lbum  z fotografiam i 
w szy stk ich  członków  i w spółpracow ni- 
k cw  K om en d y  G łównej.

A to spryciarz ten p. Bielski. Taki 
młodziutki (Legjon Młodych] a imieni­
ny już obchodzi. Pewnie myśli, że w ten 
sposób upodobni się do „czynników naj­
wyższych.**

R.

Dante, M~chał AiroP 
i Garibaldi byli Niemcami

Znaną oddawna jest bezceremonjal- 
ność, z jaką Niemcy anektują na rzecz 
swoją najwybitniejszych uczonych i arty­
stów całego świata

Na tym punkcie my specjalnie nie­
jedno mielibyśmy do powiedzenia, żeby 
tylko zacząć od Kopernika.

Ruch ten przybrał ogromnie na sile 
t  chwilą dojścia do władzy narodowych 
socjalistów. Ktokolwiek stworzył coś 
wielkiego, ktokolwiek odznaczył się 
czerni na polu sztuki, wiedzy, nauki, 
kultury, — ten nieuchronnie musiał być 
i jest Niemcem!

Tak więc pojawiła się niedawno książ­
ka pt. „Niemcy we Włoszech", z której 
dowiaduje s,ę świat cały, że wszyscy 
wielcy ludzie we Włoszech — oci czasó w 
średniowiecza po dzień dzisiejszy byli 
Niemcami z pochodzenia. A więc Dante 
Alighieri — to Algier, Leonardo da Vinci 
— Winkę, Michał Anioł Bounarołti — to 
Bnhnrodt, Garibaldi — Kerbolt, Rafael 
Sancio — Sandt itp.

Inny uczony niemiecki, prof. Zimmer, 
w dziele swem „Historja astronomii", 
podciąga pod rubrykę uczonych nie­
mieckich —■ w.szystkich astronomów na 
obu półkulach.'od Galileusza począwszy.

Brćdrie te kursują swobodnie po 
Niemczech, a żaden objektywny 1 ucz­
ciwie myślący uczony nie ma odwagi ich 
prostować, lub poprostu nJe może zostać 
dopuszczony do głosu.

Licytacja biblioteki 
Napoleońskiej

Jak' już donosiliśmy, odbywała się 
w  Paryżu licytacyjna sprzedaż boga­
tych zbiorów Emila Brouwet‘a. o b e r 
mująca szereg autografów, listów, bro­
szur, druków i książek z biblioteki Na­
poleona.

Miedzy innem! sprzedano za 13 ty ­
sięcy franków „Podręcznik m atem aty­
ki". zaopatrzony własnoręcznym pod­
pisem ucznia Buonaoarte, — dalej prze 
pysznie oprawne dzieło »,Les oiseaux 
dTEgypte", (Ptaki Egiptu) of.ńrowane w 
swoim czasie przez Napoleona carowi 
Aleksandrowi, za te, sama cenę.

Najwięcej (zainteresowania budź ł 
niewielki m anuskrypt, z którym jak 
mówią, Napoleon nigdy s*ę n'e rozsta­
wał. Jest to ,.Statystyka Burbonów 
I Ich wspólników", zawierająca nazwiska 
przeszło sześciuset osób, podejrzanych
0 sympatią do Burbonów.

Ceimy ten m anuskrypt nabyło Ar­
chiwum Państwowe w  Paryżu.

Ogółem sprzedaż biblioteki przynio­
sła sumę 236 tysięcy franków. W ynik 
ten świadczy, że wjp' Francji nie brak' 
bibliofilów, a kult wielkiego Cesarza
1 nadal jest żyw y-

Ź dziw ien ie aziś i ongiś przyw iodło
ludzi do filozofowania-*)

/A ry sto te le s)-

Nie wiem, czy to co napiszę, zasłuży 
sobie u czytelnika na miano filozofii — 
w  każdym razie będzie miaio przynaj­
mniej wspólne z nią źródło. Nie będzie 
podyktowane żadną animozją, do której 
nie ma osobistych racji — ale będzie po­
częte z tego zdziwienia, w  którem Ary­
stoteles upatruje źródło wszelkiej filo­
zofii.

Ale najpierw muszę powiedzieć o co 
chodzi. Było to na uroczystej inauguracji 
roku akademickiego na uniwersytecie 
Króla Jana Kazimierza. Prof AJdukie 
wicz wygłosił wykład inauguracyjny ra  
temat „rzeczywistość naukowa a rze­
czywistość potoczna"- Na wstępie w ska­
zał na przeciwieństwo między obrazem 
naturalnym świata a naukową jego in­
terpretacją u popularyzatorów dzisiejszej 
fizyki w  rodzaju S)r Jeans‘a, Następnie 
uzmysłowił prelegent subiektywizm na­
szych danych zmysłowych przykładem 
plamy barwnej rzuconej na tło naszej 
świadomości przez po!'turowaną po­
wierzchnię mebla — (ilustracja dobrze 
znana czytelnikowi szkiców filozoficz­
nych Russel‘a z przed 20 laty, która jed­
nak i w  powtórzeniu nie traci).

Dalej mówca przeszedł do porządku 
dziennego uaa subiektywizmem Kanta, 
który uznał za przezwyciężony — (nie 
wspommąjąc zresztą bliżej przez kogo). 
Wyjaśnił pogląd dzisiejszej logiki na 
znaczenie sądów jako klasyfikacji przed­
miotów, o których orzekają. Rozróżnił 
w teorjach naukowych element tautolo- 
giczny (apioryczny. analityczny) od pier­
wiastka empirycznego (induktywnego, 
doświadczalnego) by postawić tezę. źe 
każda choćby najskromniejsza hypoteza 
naukowa po wyłączeniu z mej składni­
ków tautoiogicznych musi zawierać w 
swym skrócie resztę, której równoważ­
ne twierdzenia muszą się dać wypowie­
dzieć w  postaci potocznego doświadcze­
nia. Po raz drugi pożegnał Kanta z jezo 
sądami syntetycznemi a priori, by w resz­
cie zakończyć temi słowy swój w ykład : 
a więc zaspokojenia swych metaflzycz. 
nych potrzeb nie może człowiek znaląźć 
na drodze naukowej tylko irracjonalnej" 
Poczum nastąpiły oklaski

Słowa te mnie zadziwiły- Zadziwiły 
mnie następując niby konkluzja po wy­
kładzie Tymczasem w  wykładzie nie 
było ani słowa o metafizyce. Znany jest 
wprawdzie sofist- co ów trick czw arte­
go pojęcia wprowadzonego ukradkiem 
do konkluzji, gdy go nie było wcale w 
przesłankach. Ale czyżby profesor logiki 
nie wiedział o tern? A więc widocznie 
dla p. Ajdukiewicza metafizyka pokry­
wa się z owym światem transcendent­
nych poięć nowoczesnej fizyki jak elek­
tron, atom, promieniowanie etc. Byłoby 
to nowe zastosowania tego słowa- nie­
znane Arystótęjesowej metafizyce 
(Metaoh. IV. 1003, a 21 VI., 1. 1026, a. 
24 nń.) jak i obce współczesnemu zwy­
czajowi językowemu. A wszak sam p. 
profesor w  swym wykładzie podkreślał, 
że koniecznym warunkiem prawdy zda­
nia jest używanie jego term bów  w zna­
czeniu przyjętem przez zwyczaj języko­
wy. Gdyby więc tak było, zdanie koń­
cowe p. Ajdukiewicza byłoby niepraw­
dziwe-

Ale może.p. Ajdukiewicz istotnie po­
pełnił sófizmat bo i profesorowi lógiki to 
się przytrafić może — i użył słowa „m e-' 
tafizyka" w końcowym zwrócie w sen­
sie przyjętym powszechnie. — mimo iż 
o niej poprzednio .milczał, W  takim razie 
to ostatnie zdanie byłoby fałszywą kon­
kluzja nie tkwiąc w  przesłankach ale 
mogłoby być prawdziwe niezależnie od 
nich.

Takie twierdzenia słyszeliśmy już nie 
raz. Czytabśmy je u modernistów zagra­
nicznych i swojskich. Ale p. Ajdukiewi- 
czowi nie wolno było ich wypowiadać 
po tern. co poprzedziło. Powiedział bo­

1) Metaph', I. 982 b, 1SŁ

wiem, że dopuszczalną w nauce Jest teza 
-zy  hypoteza ta, której część me ana­
lityczna (nie — tautologiczna) czy samr 
w sobie, czy w równoważnikach obję­
tych jej skrótem, pozwala na ujęcie w 
ram y potocznego doświadczenia-

Oczywiście jeżeli przez doświadcze­
nie rozumie się eksperyment przyrodni­
czy, to tym wymaganiom nie odpowie 
nietylke metafizyka ale i historja, która 
nie może zaprodukować dla historyka 
filmu bitwy pod Grunwaldem. Jeśli jednak 
przez doświadczenie rozumie się bezpo­
średnią daną świadomości, to w tym ra­
zie metafizyka jest nauką na tych sa­
mych prawach co nrzynajmnlej historja 
lub prawo.

Nie zatrzymując się nad definicją me­
tafizyki weźmy jej główny problem: 
Istnienie Boga, o którym mówi skład 
apostolski: Stworzyciela nieba I ziemi. 
Zdanie ,,Bóg jest“ może być dwojako 
przedmiotem naukowego dowodzenia:

Kołomyja, w listopadzie 1934-
-..„Dano do g a ze t tak m iejscow ych  

‘,.ak krakow skich  i lw ow sa ich  notatk i, 
że m agistrat ń ie  p łaci pensji urzędni­
kom . U w ażam  to  za podłe łobuzer_  
stw o “... (J. Sanojca w tygodniku sw ym  
. Z jednoczenie", Nr. 18 r- ?9, IV. 34)-

Jeszcze nie przepi zmiąły echa roz­
praw y sądowej o  jajobicie p Sauojcy, 
\  już przed kratkam i sądowemi stanął 
orezydent Kołomyi i znów w roli bro­
niącego siebie... oskarżyciela posiłko­
wego czyli poszkudowanego. Rozpra­
w y te maią tatalny w pływ na ustosun­
kowanie się mieszkańców wohec u~ 
rzędu prezydenta miasta. Naczelny 
mieszczanin, który yowihian być wzo­
rem onót ,i powagą swą dodawać splen 
doru fotelowi „ojca miasta", w  podsta? 
wieniu p. Sanojcy jako „wartości", —, 
przemienił się w  trefni.sia. który swoje­
mu występami rozśmiesza mieszkań­
ców : Do tc-z i do rozpukul Nawet 
dzieci szkolne śmieją się, słysząc bal­
konowe autoreklamy pana sanojcowe, 
w  guście: „ja w asz prezydent, ja, 
w asz ojciec!"

Jak zacytowaliśmy na wstępie, Sa­
nojca nazw ał „podłem lobuzerstwem" 
stwierdzenie, że tak gospodarzy finan­
sami, iż nie wypłaca pensyj. Przeczył 
u iec  temu.

Kłamliwość zaprzeczeń udowodniły 
rozpraw y sądowe wlaśnią na tle... 
nlepłacónia pooorow.

Już po obiciu p Sanoccy jajami 
przez 70-Ietnią staruszkę Śliwińską, do 
stanisławowskiego Urzędu Wojew. 
wpłynęło niepodpisane zażalenie, że 
Sanojca nie wypłaca kilkurfhstojłoto- 
wycb em erytur głodującym starusz­
kom. Natomiast, że Sanojca końmi 
lua-istraćkiem i obrabia swoje pola lub 
rozbija się po szynkacn albo używa, 
koni na przejażdżki dla żony i odwo­
żenie swych dzieci do szkoły. I to 
koni straży pożarnej! Gdyby zaś w y­
buchł pożar, to sikąwki wieźliby chyba 
sami strażacy. Pozatem  niedołęg* 
rem  piśmie w yraził się autor, że nie 
odpowiada za życie. Sanojcy i gdy nie 
będzie wypłacał em erytur, skończą sto- 

Pismo to Urząd Woj. przesłał ma­
gistratowi a Sanojca Starostwu, celem 
ścigania autora za niebezpieczne po­
gróżki. Do autorstw a przyznał się wo­
źny Rudyk.

P. Sanojca zamiast znoizumleć, że 
Jogo sposób gospodarki skazuje na 
śmierć głodową w eteranów  pracy i 
'starać się zaradzić złemu, — winę 
wszystkiego insynuuje „endekom", ra-

raz Historycznie, powtóre filozoficznie. 
Historycznie. Zapewne p. Ajdukiewiczo- 
wi. który bądź co bądź żyje w  katolic- 
kiem ś-oaowisku społecznem musi być 
wiadomem, że największem świętem ka- 
tolickiem jest Zmartwychwśłanie Chry­
stusa Ponieważ medycyna nas zape^ 
wnia. że człowiek, z którego krew  upły­
nęła, którego serce bić przesiało, a na­
w et zostato nawskroś przeboazone, któ­
rego bezkrwiste ciało 3 dni spoczywało 
w  szczelnym (kamiennym) grooowcu. — 
wiasną mocą (ani żadną ludzką mocą) 
do życia powrócić nie może, >— więc 
zmartwychwstanie Chrystusowe jako 
fakt historyczny dany w  bezpośredniem 
doświadczeniu świadkom, którzy go opi­
sali. spełnia warunek epistomologiczny 
żądań stawianych przez p. A, prawdzie 
naukowej. ■ Źe zaś Chrystus wskazał na 
Boga jako sprawcę zmartwychwstania 
(ew. św- Jana V. 21) więc widocznie 
jest Bóg Stwórca wszechświata i życia.

Zapewne p. A. może powiedzieć, źe 
nie wierzy ewangeliom, ale w  takim ra­
zie równie dobrze można nie wierzyć w  
istnienie Scyoona Afrykańskiego ćzy 
Tyberjusza, których historyczne uwie­
rzytelnienie nie może się mierzyć co do 
wartości ani zachowania źródeł z nasze- 
mi ewangeliami.

dnym Stronnictwa Narodowego i... sjo* 
nlstom! Kfmplot endecko * sionlstycz-
nyl Biedny i zniedołężmaly m iasta pa­
ter! W ybory do Rady miejskiej odby­
ły się 10. 12. a  pan prezydent nie wie 
jesizcze, źe Stronnictwo Narodowe, 
usunąwszy się, nie wysłało do rady 
ani jednego swego przedstawiciela?

Skąd więc ci „endecy"? Chyba, że 
nimi nazyw a p. Sanojca wszystkich, 
którzy nie uznają jego mądrości. W  
takim razie cała Rada jest.. ,,endecka"

Oto p. Sanojca posunął się do twier 
dzenła, że w krokach em erytów do pac 
truje się specjalnej akcjk skierowanei 
przeciw niemu. Niezadowolenie wśród 
em erytów szerzą — zdaniem p. Sanoj­
cy  — pewne jednostki, aby spowodo­
wać ozynny napad na Sanojcę. Rzeko­
mo wielokrotnie ostrzegano go o zamie­
rzonych napadach. Ze strony niezado­
wolonych (czyżby byli i zadowoleni?). 
W obec tego, że — zdaniem Sano.'C7 
— w śród radnych grupa sjonlstówi I 
zwolenników Stronnictwa Narodowe­
go tworzą opozycję, kiórą on zwalcza, 
uważa, że niektórzy z tej opozycji 
buntuią przeciw niemu niezadowolo­
nych pracowników miejskich.

Jednym z takich właśnie, którego, 
p. Sanojca podejrzewa o w ykorzysty­
wanie tej atm osfery jest adwokat Dr. 
KrSmer. w  czem utwierdza go oko­
liczność, źe dr. Krdmer dłuższy czas 
konfereowal z woźnym Mgtu Rudy- 
kiem, rzekomo jednym iz najbardziej 
agresywnie do Sanojcy odnoszących 
się pracowników miejskich, pozatem 
podejrzewa, że dr. KrSme- z  ramienia 
sjonistów subwencjowaf w yjazd Ru- 
dyka do W arszaw y, gdzie ten  talii się 
na  Sanojcę w ministerstwie.

Oprócz Rudyka zalewał Sano&y 
sadła za skórę M ieczysław Błońśki, 
em. agent pólićji miejskiej, k tóry  nieJ 
dawno został uwolniony od zarzutu 
namawiania niew iast do obicia Sanoj­
cy  jajami. Lejbgwardzista Sanojcy, 
woźny Karol Luitnik słyszał, że Błoń­
ski, w  stanie' pijanym mówiąc o  Sa-i 
uojcy. użył specyficznego' powiedzonka 
do czego dodał, że sam kiedyś złapie 
Sanojce na ulicy i wyblie po „mordzie" 
Urzędnik Antoni Mykietiuk słyszał 
Błońskiego-mówiącego: „tego łajdaka 
musimy się pozbyć", a dozorca P ib tr 
Hrynluk słyszał rozmowę Jana KI asika 
z Błońskim ktory powiedział „trzeba 
go będzie dobrzp obić pałką wśród 
tynku". \VreSqj.e Błoński w  biurze

(Ciąg d:thzv str. Si

X- Adam Bogdanowicz.

In?. Władysław Binzęr Elelrtry,lk®‘,ja„kaw
Lwów,  Zof{ i  19. —  Telefon 80-29 31678 1 ?abrVK

P. Sanojca zntiw w sądzie
Sprawozdanie z rozprawy przeciwko Rudykowi i Błońskiemu

\
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(P. Sanojca znów przed sądem)
(Clą? dalszy z© str. 4)

naczelnika Mgtu inż. Tadeusza Wasi­
lewicza zapowiedział, że  jeśli Sanojca 
nie w ypłaci mu poborów, zrobi mu v  
w anturę. \

Za to wszystko aresztowano Ruaka 
i Błońskiego a w  dniu 17 bm. stanęli oni 
przed sędzią grodzkim p. Polańskim, 
jako oskarżeni, pierwszy o  nieoezpiecz- 
ne pogróżki, a drugi o  niewłaściwe za­
chowanie się w  urzędzie. Rudka bronił 
adw. dr. Bosakowski a Błońskiego dr. 
Kramer. Poweselał i szary budynek sa­
dowy, gdy z trzaskiem bicza zajechał 
bryczką magistracką p. Sanojca. Woźny 
Lutnik też miał galantą liberję. Służbo­
w y  występ. Trybun ludu (o -wywłasz­
czenie bez odszkodowania), wygolił się 
jak na premjerę. Nawe: manicure upra­
w ia i zapuścił nowo — widać — modne 
paznokietki... prostokątne. I 

- X -

ZEZNANIA OSKARŻONEGO ,

M ałt salka sądowa wypełniona po 
Btzegi. Szmer zdziwienia wywołało zja­
wienie się ze strony p. Sanojcy obrońcy 
dra’ Singera. będącego syndykiem Mgtu! 
Sanojca z adwokatem, kiedy Inni są o- 
skarżeni!

Osk. Rudyk przyznał się do napisa­
nia listu, tłumacząc się z rozżaleniem, 
gdyż w  czasie choroby dziecka żona 
Marja poszło do Sanojcy, z błaganiem o 
5 zł. na leki a Sanojca pogłaskał ja P°d 
brodę i odpowiedział: ,,panl jeszcze mło­
da 1 ładna, to pani pieniędzy nie trzeba, 
ja zresztą ran i dzieci nie narobiłem" — 
i -wyrzucił ją. Deputacji pracowników p- 
Sanojca odpowiedział, że pieniędzy nie 
da choćby i pozdychali z głodu, ma bo­
wiem dużą familię, to  mu będzie pełnić 
służbę w  Mgcie. Deputacji kohiet, pro­
szących o  pieniądze na chleD dla głod­
nych dzieci rzucił: , ja  wam dzieci nie 
narobiłem", wreszcie emerytom oświad­
czył, że mogą pisać do Województwa, 
Ministerstwa 1 nawet do samego marsz. 
Piłsudskiego, jemu jednak nikt nic nie 
zrobi, bo on sam jest marszałirlem.

Osk. Błońskiemu, którego eksmito­
wano z powodu niepłacenia czynszu, 
gdy ze swym gospodarzem przyszedł 
prosić o pieniądze, by nie znaleźć się 
bez dachu, p. Sanojca odpowiedział, że 
już wszystko wziął i ule mu się nie na­
leży, gdy w  rzeczywistości należało się 
kilkaset złotych.

P. Sanojca przyłączył się do postę­
powania karnego, pozatem mówiąc, że 
nie zależy mu na ukaraniu oskarżycieli. 
NI© wie jeszcze, że samo przyłączenie 
się do postępowania jest równoznaczne 
z żądaniem ukarania. Nadto poco fungo- 
wał obrońca dr. Singer, a syndyk miej­
ski?

WYROK i
Po przemówieniach obrońców sędzia 

p. Polański ogłosił wyrok skazujący Ru- 
dyka za pogróżki zabicia na miesiąc 
aresztu a Błońskiego za niestosowne za­
chowanie się w  urzędzie na tydzień bez­
względnego aresztu. Adw. dr- Bosakow­
ski zapowiedział apelację oraz zawnio- 
skował uwolnienie oskarżonych z wię­
zienia, co też natychmiast nastąpiło.

Wieczorem p. Sanojca. zmartwiony 
■widać vTrokiem, kupił sobie cukierków 
i poszedł oglądać „W esołą Zuzannę" do 
kina.

ROMAN TOPORCZYK

Ostatnia Nowość!

Nowa s e nz ac yj na  p o wi e ś ć  
O T T W E L L A  B I N N S A

c e n a  z ł*  3 *0 0

Uąltlekawsza książką ostatnlca tygodni. 

Os nabycia we wszystkich księgarniach.
31 743

2> k n a j a

10'du w Berezie...
W  Berezie KartuzkleJ — po ostatnich 

zwolnieniach, które objęły 9 członków 
Stronnictwa Narodowego, — pozostaje 
ich jeszcze dziesięciu, są to: Banaś Ja- 
kób z Wadowic, Bartyzel Wilhelm z 
Żywca. Cieśliński Feliks z Łodzi, Dwo­
rak Bogumił z Kielc, Dyspolski Stani­
sław z Ostrołęki, Grębosz Antoni z W a­
dowic, Lewandowski Jerzy  z Pabjanic, 
Pacholczyk W ładysław  z Końskich, Pio­
trowski Edward z Łodzi, Woźniak Jan 
z Łodzi.

Likwidacja „Nowego 
Kur jera w Poznariu

Dnia 23 bm. ma się odDyć przymuso­
wa likwidacja maszyn drukarń „Nowego 
Kuriera", organu Chrześcijańskiej Demo­
kracji w Poznaniu. Wszyscy współpra­
cownicy „Nowego Kurjera" otrzymali 
wypowiedzenia przed dniem I stycznia.

Szkoła bez nauki religji
Szkoła w Mszanie Dolnej istnieje od 

300 lat. Obecnie jednak zdarzyło się po 
raz pierwszy, że garstka dzieci żydow­
skich ma swojego nauczyciela religji, a 
dzieci Katolickie są pozbawione .księdza 
katecnery i nauki religji on początku ro­
ku szkolnego. Kurja Metropolitalna w 
Krakowie przeznaczyła na katechetę do 
Mszany Dolnej młodego księdza Jana 
Pszczółkę, lecz — jak podaje „Głos Na­
rodu" — inspekto-at w Nowym Sączu nie 
pozwala mu uczyć.!

KUIIAT PO D H A LA  f iS K !
JEST CODZIENNYM NIEZBĘDNYM KREMEM  
DO PIELĘGNOWANIA i WYBIELANIA CERY i R^K

Niebezpieczny bandyta Maczuga ujęty
(a) Nad ranem w  dniu wczorajszym 

w  przysiółku Gwizdów ad Studzlany, 
w  oddaleniu około 8 km. od P rzew or­
ską, ujęty został niebezpieczny bam- 
dyta, W ładysław Maczugą, który od 
roku teroryzował kilka powiatów gro­
zą rabunków i morderstw.

W ładze policyjne już od kilku ty­
godni, wzmocniwszy posterunki powia- 
tu przeworskiego, dokładały wszelkich 
starań, aby kres położyć bandyckim 
występom Maczugi, pokrywanym przez 
znaczny zastęp krewniaków i znajo­
mych ze wsi jego rodzinnej, Przedbo­
rza, pod Przeworskiem.

W czorajszej nocy zorganizowana 
zostałą na terenie powiatu przew ors­
kiego w'elka obława przy współudzia­
le oddziałów policyjnych ze Lwowa, 
‘'rzem S h t, Jarosławia i Rzeszowa. 
Ruszyła ona w nocy na teren Rozbo- 
rza, gdzie bandyta ma rodiztnę i dokąd 
czasami zachodził. Drugi oddział, 
znacznie mniejszy, złożony z 6 wywia­
dowców i posterunkowych pod kierun­
kiem asp. Krężla z© Lwowa podążył 
w noty  do przysiółka Gwlzdową od 
Studzlany, gdzie według otrzymanej 
przez policję informacji bandyta miał 
ukrywać się w zagrodzie Stanisława 
Motyki. Po przybyciu na miejsce asp. 
Krężel zarządził ścisłą rewizię,

Aż do ogłoszenia wyniku wyborów, 
tak sanacja, jak i socjaliści zapowiadali 
porażkę Listy Narodowej. Według obli-' 
czeń BB., cztery  m andaty miały Im 
przypaść, piąty zaś socjalistom. Do ta­
kiego w ynku  chciano też koniecznie 
doprowadzić i dilatego liście narodowej 
wypowiedziano bezwzględną walkę. 
Ulotki narodowe ulegały w całości kon­
fiskacie, a w „Ziemi Przemyskiej" za­
kwestionowano nawet Interpelacje po­
selskie. „Najwainiejszem" jednak zda­
rzeniem przedwyborczem było najście 
kilkudziesięciu „strze'ców" pod komen­
dą osławionego „Jasia" Chlebowskiego 
na ostatni w iec narodowy. Strzelcy
i młodzi ,,legioniści" zablokować, zu­
pełnie uliczkę wiodącą do miejsca ze­
brania, oraz przypuścili atak na bu­
dynek. Pałkarze jednak izostali przez 
narodowców wyparci tak, że referat 
mgr. W łodzimierza Bilana upłynął w 
zupełnej harmonji, która zresztą cecho­
w ała ca ły  wdec.

Sanacja urządzała równocześnie 
wiece po wszystkich ulicach, na któ­
rych to w iecach poseł... Burda wylewał 
całe kubły pomyj na red. Biilama. Rów­
nolegle do tego szła akcja „prasowa*1 
1 brukowiec BB. „Tygodnik Przem y­
ski" od pięciu tygodni wulgarnem pió­
rem w yrzutka ze Str. Nprod. atakow ał

czołowego kandydata narodowego.
Tuż przed wyborami zostali aresz­

towani jeden z narodowych kandyda­
tów p. Romuald Olechowski, oraz aka­
demik p. M ieczysław Mlchniowski. 
Zwolniono ich dopiero w niedzielę nad 
ranem, po interwencji szeregu obywa­
teli. N -edrela wyhorcza, jeśli o pogo­
dzie mowa, była przepiękna. Ulice za­
roiły się od dziesiątek aut i dorożek, 
nadto nie przesadzim y jeśli dodamy, że 
'koło .każdego niemal domu stał naga­
niacz sanacyjny i naw oływ ał przez ca­
ły  dzień do głosowania na BB. Że w 
■tych warunkach wyborcy narodowi 
okazali niezw ykły hart ducha, to wiel­
k a  ich w tern zasługa. Blisko do połud­
nia głosowali w  ordynku z  rodzinami 
podoficerowie i oficerowie dwu pułków 
stacjonowanych w [V okręgu, a potem 
dopiero „luźni" wyborcy.

Pisaliśmy już o nazwiskach fikcyj­
nych wyborców. Było Ich wpisanych 
na listę może ze trzystu  1 mimo prote­
stów narodowych mężów zaufania, gło­
sowali, oczywiście przez ^zastępców". 
Zdobycie w tych warunkach mandatu 
przez mgr. red. Bilana możemy uwa­
żać nietylko za sukces Stronnictwa. Nar 
rodowego, ale i jego, zaciekle .zwalcza­
nego przez sanację, przywódcy.

Rzeszów jest centralnym  punktem 
handlowym dla dalekiej północnej swo­
jej okolicy. M. in. miasto i powiat Bił­
goraj utrzymują bardzo żyw e stosunki 
handlowe z  Rzeszowem. Komunikacja 
m iędzy temi miastami odbywa się do­
tąd drogą koł°w ą przez Leżajsk 1 T ar­
nogród. Szosy między tem i miastami 
są w bardzo lichym stanie, szczegóhiie 
szosa od Leżajska do Tarnogrodu. Do 
tego jeszcze na tej przestrzeni furman­
ki musfały się przeprawiać prze® San 
w  Kuryłówce promem lub łodziami.

Jeszcze w drugim Sejmie na wnio­

sek posłów ś d . Chłapowskiego 1 Dr. 
Raba, wstawiono do budżetu odpo­
wiednią 'kwotę na1 budowę mostu na Sa­
nie w  Kuryłówce. Most ten zaczęta 
w krótce budować, lecz budowę prze­
rwano z powodu braku funduszów.

Jak się dowiadujemy, podjęto obec­
nie na nowo budowę mostu, k tóry  do 
wiosny b r. zostanie wykończony. W ten  
sposób uzyska Rzeszów bezpośredn i 
wygodną komunikację szosową z Bił­
gorajem, co niewątpliwie wpłynie na 
ż y w ie n ie  handlu i jego stan ekono 
uliczny.

jednak pozostała bez wyniku. W  cza* 
S'© rewizji zaouaowań gospodarskich 
asp. Krężlowi w ydala się podejrzaną 
psia buda,, ustawiona koło stodoły, a 
gdy w  tej chwili doszedł go z  poza 
budy podejrzany jakiś szmer, padło w 
kierunku budy 20 strzałów . W czasie 
strzelaniny nagle rozległ się z budy 
donośny głos: „Nie strzelać! poddaję 
się!" yoczem z  budy wysunął s(ę nie­
bezpieczny bandyta 1 podniósł ręce do 
góry. W tym momencie a opadli go w y­
wiadowcy 1 przytrzymał?

Okazało się. że pod budą h y lj 
kopaną w  ziemi duża jama, ao które] 
można było się dostać jedynie prziez 
ctw ór budy. W ewnątrz tego schronis­
ka bandyckiego (znaleziono dwa revrol- 
w ery  1 karabin oraz duży zapas nabo­
jów.

Skutego Maczugę przewieziono do 
Przeworska, skąd zostanie on w  naj­
bliższych godzinach odstawiony do 
dyspozycji sędziego śledczego w Rze­
szowie.

Zbrodnie bandyty z bieżącego roku:
Wstępem ohydnych zbrodni Maczu­

gi był występ jego w Przybyszówce, 
w  powiecie rzeszowskim, gdzie zamor­
dował on w dniu 8 czerwca 1933 tam­
tejszego proboszcza ks. Józefa Chmuro 
wicza. Po dokonaniu zbrodni Maczuga 
ukryw ał s;ę przez k^ka nfesięcy a 
aresztow any w jesieni, zbiegł w  koń­
cu roku z więzienia rzeszowskiego 
Po zorganizowaniu szajki bandyckiej 
w  tow arzystw ie Byka dokonał Maczu­
ga bardzo licznych napadów rabunko­
wych 1 mordów na terenie pow;atu 
rzeszowskiego, łańcuckiego, przewors­
kiego i jarosławskiego. W dniu 15 lu­
tego wymordował w Błażowej rodzi 
nę Hertzbergow, złożona z trojga o-_ 
sób, w miesiąc później w Trzcianle 
post/. Feliksa Lewandowskiego, 24 
kwietniu ,w czasJe obławy zranił wyw. 
Franciszka Wasilewskiego!, który po 
amputacji obu nóg, zakończył samobój­
stwem, a pozrtem groźny bandyta, do­
kona! w ciągu bieżącego roku wielu 
napadów rabunkowych, o  których pi 
saliśmy.

Niebezpieczny bandyta, k tóry  od
w !elu miesięcy nękał spokojną ludność 
wymienionych powiatów, bezy 22 lat 
1 pochodzi z cygańskie), przestępczej 
rodziny, ojciec jego bowiem ł dwaj 
bracia za rozliczne zbrodnie zostali 
straceni. Napady swe kierował prze­
ciw księżom, nauczycielom I żydom, 
natomiast nigdy nie występował prze­
ciw chłopom. Ośrodkiem jego w ystę­
pów była wieś rodzinna Rozbórz. od­
dalona o  pół mili od Przeworska. Lud­
ność Rozborza w  przeważnej części 
osłaniała bandytę, który z nastaniem 
pory zimnej j słotnej opuścił lasy, gdzie 
ukryw ał się i ściągnął do wsi W o- 
statnum czasie po zastrzeleniu w cza­
sie. obławy tow arzysza jego Koło­
dzieja zamyślał stworzyć nową bandę. 
Zam ysły te  zostały (Zlikwidowane, 
dzięki czemu ludność uwolnioną zosta­
ła od plagi, tak bardzo dającej się jej 
we znaki ze. .strony groźnego b a n d y ty

J .u t c a

Lwów, Legionów 7
Filj*. Prztm yil, Fr«ńeUtlc«*1ra 32
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Środa
Ofiarow. N.P.M, _

Czwartsk Caaylji |

I

Gdzie i co kupią ?.
W A LI E IL W W Z . K o p ern ik a  2, SIODŁA, 
*»orzęgi. k u fry , to rby , toczki, p o rtm o n e t­
ki, k ag ań ce , b a ty , c zap rak i, koca  n a  k u . 
aie. R rk  za ło ż en ia  1881.

W Y P R A W K I
s t u d e n c k i e  kołJry zł. 12. — K .oe 

wełaiane, Materace z trawy zł. 18. — Po­
duszki zr. 8. — Pebzewki zł. 3 paleca 
Wl. IŻ Y C itft Lwów, K ODtrzi a 4.

r F U Y R A
~  nowe damskie i mę­

skie, oraz wszelkie przeróbki według naj- 
aowszych żaroali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer A leksandra 
Wrób! _ lw ów . Halicka 20 teł. 57-04. 1175

ONDULACJE wodne i trwałe oraz fa r ' 
bewanie włosów wykonuje wytwórnia 
ateliar fryzjerskie R d R T Z L A  Hotel 

George‘a tel. 55-90.

RFPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEA TR  W IE L K I

Środa, 21. 11- g. 7.30 ,.Pod zarządem  
przym usow ym 11. Abon. niew ażny.

Czwartek, 22. 11. g . 7.30 ,.Pod zarządem  
przym u sow ym ’4. __  Abon. 8.

P ią tek , 23- 11. g. 7.30 „Człowiek i Nad- 
człow iek14. — Abon. 7.

F U T A A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonnje najs araniej, 
pracownia l f ł a d y s f a w a  L IG IIA R A ,

Lwów, Kochanowskiego 3. 1277

T EA TR  ROZMAITOŚCI
Środa 21. 11. g- 7.30 „Towa,riszcz“, Ce- 

hy najniższe.
Czwartek, 22. 11. g. 7.30 „T ow ariszcz41. 

Ceny najniższe-
P iątek , 23, 11. g. 7.30 , P od zarządem  

Crzymusowym44. — Abon. 8,

Knź?3 pani
się wybiera 
po
d o b r e  fu tr o
do

S C H fiR ER fl
Lwów, Senatorska 

l l a ,  tel. 69-56 
Firma chrześci­

jańska 862

CHUSTECZKI
daa>sk-*e i męskie płócien, batyst. Inia- 

na, jedwab, ostatnie nowości
Józef Nowak Fi. M.rjncki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO’ „N ędznicy44 i , P aryż w ogniu14, 

(D w ie serje razem ).
ATLANTIC: , M askarada14.
COLOSSEUM: „Kobieta bestja14 oraz rewja 

„Podkop pod Lwów“ .
CASINO: .,W 'W iedeńskiej K aw iarence11

(Szóke Szakali).
CHIMERA: ..Sh irlay T em fle1*
GRAŻYNA: „Całuj m n ie jeszcze41 z A nny  

Ondrą oraz , N ie dam y ziem i.44 
„KOPFRNIK44: .W io sen n a  parada44- 
„MARYSIEŃKA11: „W iosenna parada14

oraz rew ja „W esoła p łeć41.
MUZA- .Z aledw ie w czoraj44
PAŁACE: „Co mój m ąż robi w  nocy?
K rukow ski, Z nicz, T om , Jarossy , Mań- 

kiaw iczów na, G orczyńska, Moszkowicz.
PA N : „Esikimos44-
PASAŻ: , Jeździec w  m asce1* oraz rew ja.
RAJ: Czy L u cyna to  dziew czyna?...
STYLOWY: Czarny kot oraz rewja-
ŚWIT: Gdybym m iał m iljon 44 i T ajem ni­

ca ogrodu zoo log iczn ego .44
W ANDA: „W  cieniu krzyża44.

PYJAMY FLANELOWE
dln pnń 1 panów, gastowne i tanin rę- 

I a w iatki szale wała. i jadwnbne
Józef Nowak pi, Marjacki 6

O D PO W IED ZI R ED A K C JI
MIESZKAŃCOM VI DZIELNICY. —

Sprawą nabożeństw w obrządku wschod­
nim zajmą się na skutek memoriału 
władze kościelne. Nie sądzimy, by nale­
żało ią w  dzienniku poruszać*

DO POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA 
I POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ
Dz-ień 22 listopada, to wiecznotrwała 

pamięć wielkiego ,i zwycięskiego pory­
wu Orląt! Oliara krwi młodej j najszla­
chetniejszej stw orzyła wielkie dzie­
dzictwo obowiązku narodowego przy 
szłych pokoleń pogłębiania j rozszerza­
nia mocy Polski na Jej wschodnich zie­
miach.

Prochy młodych Bohaterów stano­
wią bazcenną relikwie dla wszystkich 
Polaków, którzy w głębokim hołdzie1 
schylają głowy nad Ich mogiłami.

Zgodnie z tradycją i wolą niezłom­
ną, bj. k rew  przelana była najsilniej 
szym cementem, łączącym ts  ziemie 
i ludność z  całością narodowego obsza-i 
ru, Młodzież Akademicka, jako spadko-i 
bierozyni ducha Or'ąt, urządza dniai 
22 b. m. uroczystość, której program 
obejmuje: o  godz. 10 Msza św. w Ba­

zylice Archikatedralnoj, po Mszy Sw. 
pochód na Cmentarz Obrońców I wowa^ 

Wszystkich Polaków i Ogól Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej do wzię­
cia udziału w tych uroczystościach (za­
prasza ' i j j

CZYTELNIA AKADEMICKA i 
*

Związek Obrońców Lwowa z listo­
pada 191S r- urządza dnia 22 bm- uro­
czystość, związaną z 16-leciem oswobo­
dzenia Lwowr.

W  dniu tym nastąpi o godz. 8-45 rano 
podniesienie flagi państwowej na wieży 
Ratusza, a o godz. 10-tej odprawione 
zostanie w Bazylice archikatedralnej 
dziękczynne nabożeństwo.

Zarząd Zw. Obrońców Lwowa w zy­
wa swoich członków do gremialnego u- 
działu w uroczystości, a Związk' 1 Sto­
warzyszenia prosi o  liczny udział ze 
sztandarami- Zbiórka członków Z. O. L. 
o godz. 8 rano w lokalu własnym.

P rł^ ra a ją
eałt życ ie  

syp ia ln ie  
jad a ln ie  
gab inety
z Wytwórni
EDWARDA

K L E  B A N A
Lwów, Czarnieckiego 2

tel. 70-45. 703

KASYNO I KOLO
LITERACKO - ARTYSTYCZNE
we Lwowie, ul- Akademicka 13-

komumkuje, że w sobotę, dnia 24 b. m
„ K  A T A H Z Y I I F  A “

DANCING - BRIDG‘E
rozpocznie się o godz. 21-szej.

W stęp tylko za kartami uczestnictwa 
wzgl. legitymacjami urzędniczemi i aka- 
demickiemi. 1935

Przed zatwierdzeniem nowego 
prezydjum m. Lwowa

Ag- Wschód donosi: W  dniu dzisiej­
szym upływa termin do zgłaszania 
ewentualnych zarzutów wyboru nowe­
go prezydium m. Lwowa. Żadne prote­
sty nie są przewidziane. W obec tego 
już w dniach najbliższych materjal wy­
borczy otrzym a lwowskie Wojewódz­
two i przedłoży Ministerstwu spraw 
wewnętrznych wniosek Co do zatwier­
dzenia nowowybranych członków pre­
zydium m- Lwowa- wraz z prezyden­
tem Drojanowskim. W jakim terminie 
władze centralne załatwią sprawę za­
twierdzenia nowego prezydjum miasta, 
trudno określić. Sorawa może być za­
łatwiona jeszcze w listopadzie, lub 
przeciągnąć się do pierwszych dni 
grudnia. Bo otrzymaniu decyzji za­
twierdzającej, prezydent i w iceprezy­
denci miasta składają przysięgę służ­
bową. Ustawa określa, że przysięgę ta 
ką składa się wobec Ministra spraw 
wewnętrznych, albo W ojewody na pod­
stawie upoważnienia Ministra. Aż do 
czasu zatwierdzenia wyboiu prezyden­
ta i wiceprezydentów urzęduje dawne 
prezydjum miasta.

Konkurs na stypendia
P. Wojewoda lwowski, jako kurator 

departamentu stypendialnego, ogłosił 
ostatnio konkurs na stypendja z kilku­
dziesięciu fundacyj. Stypendia są przezna 
czone dla młodzieży szkół akademickich, 
średnich i zawodowych.

Warunki otrzymania stypendiów z 
poszczególnych fundacyj podlano w ogło. 
szeniach konkursu, przesłanych Rekto­
rom szkół akademickich oraz Dyrekcjom 
gimnazjów i szkół zawodowych, tudzież 
zamieszczono ra  tablicy ogłoszeń De­
partamentu fundacyjnego Wojewody 
lwowskiego (Lwów ul. Karmelicka 2).

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce przełożonej w ła­
dzy szkolnej najpóźniej do 20 grudnia br-

Z dnia
(a.) Z bliża się  co raz  b a rd z .e j zim a..-

N agia zm iana sytuacji atm osferycznej — 
jak przypuszczaliśm y w cząinj —  przynio­
sła nam  zapowiedź ubliżającej . się zi­
my w postaci opadu śnieżnego, który już 
w nocy p okrył sw ą  bielą, da:hy domów  
i bruki ulic. M okry śn ieg  P ad a ł z P rz e r .  
w am i p rzez  ca ły  dzień , szybko jednak ta­
jał, skutkiem  czego  w ilgotne chodniki i 
jezdnie na w ielu  odcinkarh przedstaw iały  
rozlew ne bajory błota, n ;em de przedew - 
szystk iem  n a  chodnikach, gdyż n ietkn ięte  
b y ły  przew ażnie stróżow ską m iotłą.

R ozpoczęło się zatBm w  dniu w czoraj, 
szym  po w ielu  słoneczn ych , pogodnych  
tygodniach tak charakterystyczne n n a ­
szym  k lim acie „ p r/e d z im ie 44 p rzen ik liw ie  
ch ło d n e , s ło tn e  tro sk ę  b u d zące  u w ie ­
lu  n iezam o żn y ch  i b e z ro b o tn y c h  m te sz . 
końców , tw o rzące  p o d a tn e  pod łoże  d la  
w ie lu  chorób,

Z innego punktu w idzenia nn śnieżny  
dzień  w czorajszy  zapatryw ali się ci, któ­
rym niesie on m ożność upraw iania w n ie ­
dalekiej przyszłości w szelk iego  rodzaju 
sportów z'm owych- Ł yżw y, =>aneczki', 

narty ..., n iebaw em  zn iesione zostaną  ze 
strychów  i innych m ieszkaniow ych  zaka­
marków — b y  użyczyć m iłych, zim ow ych  
-ozryw ek .

--o—

Z d arzan ia  i w y p a d k i
(aj. ZE SALI S7PITALNEJ. Do szpi­

tala powszechnego przywieziono wczo­
raj,z Zawidowie, w powiecie gródeckim, 
parobka tamtejszego Michała Teluka, 
który w  czasie bóiki z Kazimierzem 
Wiwrem został przez niego pchnięty 
nożem w brzuch. Teluk w niedługim 
czasie p o  przewiezieniu go do szpitala 
zakończył życie. Zabójca został areszto­
wany.

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Za­
mieszkały przy ul, Piastów, 1. 14. w  Le- 
wandówee niejaki Z. Loster, liczący 21 
lat targnął się wczoraj na życie przez 
powieszenie się. W  krytycznym  mo­
mencie domownicy odcięli sznur i przeą 
wieźli Lostera w groźnym stanie do 
szpitala.

Zebrania towarzystw 
i organizacyj

— W  środę 21 Ina., godz. 18.30, odbęt 
dzie się w  P o l. Tow- po iitechn iczne-n
(Zim orowieza 0), odczyt Inż. Dr. Z Fuchstf 
„W rażenia z podróży naukow ej do Anglji;

—  W  środę, 21 ,bm„ godz. 18.30 w soli 
„S k iz“ (P asaż M ikolascha) prelecję ( j

przeźroczami) p- t. .Wrażenia z podróży 
do Jugosławjl44 wygłosi staraniem Ligi 
PoIsko.jugO słow lańsk ieJ  p. Zb. Schneb  
gert, •

— W  czwartek, 22 bm., godz. 18, w lo­
k alu  przy ul. O ssolińskich  11, I p. (sch. 2)' 
zebranie p lenarne Klubu F ilm ow ego  
„A wangardą'4 z pogadanką Mgr- S . W. 
L ew ick iego  .„Sytuacja dzisiejsza  klubów  
film ow ych44

4 » ta :

Dztś o godz. 19-tej
w lokalu Stronnictwa Naro­
dowego (ni. P iłsudskiego  
16 II p.) mówić będzie

Red. J siji M A T Y A S IK
„L* współczesnej Francji*

T R A N SM ISJA  UROCZYSTOŚCI 
Z I I  DOMU TECH N IK Ó W

W  zw iązku  z uroczystością  pośw ięce­
n ia  Kaplicy w  II . D om u T echników  P olsk ie  
R adjo transm ituje z tego  D om u, w  środę, 
dnia 21 bm. o godz. 11.00—11.55 specjalną  
audycję, na którą złożą  się: o  godz 11.00 
„Gaudę Muter44 w  w yk on an iu  Chćru 
T schnickiego 11.10 Otwarcie Akadem ]! 
przez P rezesa  T-wa Bratniej P om ocy  
A leksandra Sierza, 11-15 P rzem ów ien ie  
Ks. A rcybiskupa Dr. Józefa Teodorowicza 
11.30 Chór T echnicki w y k o n a  p ieśń  „Bogu  
R odzica44. 11.40 przem ów ien ia  Ks. K ane. 
nika P rof. Dr. A lek sego  KlaWka. 11.55 
O dczytanie depeszy do Ojca św , P iu sa  XI.

- X «

Uroczysty wieczór w Sokole 
Macierzy

W  ub, n iedzielę urządził —  -Jak co* 
rocznie — „Sokół-M acierz14 w a w łasn ej  
sali przy ui. Z im orow ieza uroczysty w ie ­
czór ku uczczeniu 16-letniej roczn icy  N ie- 
podległości P ań stw a  P o lsk ieg o  i O brony  
Lw ow a. W ieczór ten uśw ie*nili sw eją  
obecnością  reprezentanci K apituły łaciń­
skiej w  osobach Ks..; In fu łata  Z ajciow - 
skiegc i Ks. K anonika Grudzibńskiogo, 
reprezentant Kapituły orm iańskiej Ks. In ­
fu łat K ajetanuw lcz, oraŁ proboszcz parafii 
św. M ikołaja Ks- P ra ła t Janicki. P rócz te­
go  p rz y b y li liczni reprezentanci W ojsko- 
w ości, a to;, im ien iem  dow ódcy O. K. ad’, 
kpt. B anach, im ien iem  K om endy G arnizo­
nu i M iasta ppłk. K ruszyńsk i oraz Repre- 
zentanci 40 pp., 19 PP-. 14 P- u -> §  P. a . c- 
fi1! Korpusu Kadetów a ponadto dwaj re­
prezentanci M ieszcz. Tow, Strzelecki eg );

N a bogaty program części m uzykalno- 
w okalnej w ieczoru złoży ły  się w części 
pierw szej utw ory: G orczyck iego- „Gaudę 
Mater P o lon ia44 i B eloh łavka „A jak pu^ 
dem  na w ojenkę44 W . M ausm ana 2 u tw o­
ry z cyklu  pieśni pow stańczych  1831 r ,  
w y k on an e  n ienagannie pod w zględem  ar­
tystycznym  przez Chór Sf.ud. A kadem ł5 
Med. W et. rod dyr- prof._ W iktora H ans- 
m a n a . P rzem ów ien ie okolicznościow e w y­
g łosił ze sw adą m ecenas Dr. R om an  
Ś lączka .

Pra w dziw ą uczta m uzyk alną  b y ła  gra 
na skrzypcach p, K azim ierza K osza liń ­
sk iego , po której uczenica prof. Cz. 
K rzyżanow skiego, p- Jan ina S zu m ań sk a  
w ygłosiła  p iękny w iersz Or-Ota p. t. „Za 
co ty w alczysz polsk i żołn ierzu ?44. P iękny  
tiokaz sztuki śpiew aczej dała art opery p., 
W anda K o ry tk o , która przy akom pania­
m encie pp. H aliny M lęsow icjow eJ i Tin- 
ą e rfe H ó w n y  w ykonała  p ieśn i M oniuszk’ 
i N ow ow iejsk iego .

M iłą n iespodzianką b y ły  w  części p ierw ­
szej w ieczoru , n ieprzew idziana progra­
m em , ćw iczen ia  m łodzieży sokolej Sokoła  
IV. — W  części drugiej program u w yk o­
n a ły  bardzo spraw nie druchny ćw iczenia  
zlotow e, dchna Sgostak lew lczów na odtaó 
ezyła  z w dziękiem  i braw urą .K u jaw ia­
ka*4, w reszcie zaspół druhów  pod k ierow ­
nictw em  Dh Inż. D ohrzycklego  w ykona! 
b ard zo ' udatne i efektow ne p iram id y na 
drabinach oraz ćw iczenia na drążku i k ó ł­
kach. i

W ykonanie całego program u sta ło  na  
w ysokim  p oziom ie i znalazło uzn an ie  u 
liczn ie zebranej na sali publiczności, k tó­
ra darzyła poszczególnych  w ykonaw ców  
frenetycznym i, a . dobrze zasłużonym f o -  
klaskam*. '

HERBATKA TOWARZYSKA STRON­
NICTWA NARODOWEGO odhedzie s!e 
w środę, duła 21 bm o godz. 19-tej (7 ej 
wieczorem) w Bkalu przy ul- Piłsudskie­
go 16 II. p. W C7as:e  herbatki referat o 
w«pólczesnej Francji wygłosi P. Red- Ja*" 
Matyasik. Wsteo wolny dla Członków 
wrrowadzonych przez nich GoŚci-

\



wr. » ■jCURJERg z  dnia 21 Ii rtopada 195q Str. 7
Z SADU LWOWSKIEGO

Echa sypania mogił
(s.) Wczoraj w  sądzie apelacyjnym 

zapadł w yrok w  sprawie tragicznych 
zajść, jakie miały miejsce przy sypar 
siu „ukraińskich mogił” w  Mokszanach, 
w Kupnowicach ! innych wsiach po w. 
rudec kiego i mośclcklego. Trybunał 
apelacyjny w yrok sądu pierwszej In­
stancji w  Samborze w całości zatw ier­
dził, a jednemu z  oskarżonych podniósł 
karę z 6 m iesięcy na 1 rok więzienia.

Bank Spółdz. w Brzozowie 
przegrał proces z mjrem Owocem

O n sg d a j odbyła się przed Sądem  Ape­
la cy jn y m  w e L w ow ie rozpraw a odw oław ­
cza w  spraw ie mjra W ład. Owoca, pozy­
w ającego  B ank Spółdzielczy  w Brzozowie 
o  uzn an ie  w yk luczan ia  tegoż z grona  
członk ów  sp ółdzieln i za niew ażne. M iano­
w icie  w ład ze banku, o p an o w an e  p rzez  p o ­
lity czn y ch  p rzec iw n ik ó w  m jra  O woca. po ­
w zię ły  uch w ałę , w y k lu c z a ją c ą  go z  g ron*  
cz ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i, a  to  z p o w odu  
d z ia ła ln o śc i m ira  Owoca n a  te re n ie  poli- 
ty c z n y m  w  pow iecie  b rz o zow ek lm  i rze­
k om ego  wprowadzenia' przezeń  elem entu  
p olityczn ego  na grunt tam tejszego banku | 
a  n ad to  z pow odu rzekom ej agitacji, roz­
w in iętej przez m jra Owoca wśród ludności 
w iejsk ie j za w ycofyw aniem  w kładek i u- 
dzialów , bo bankow i grozi strata z pow o­
du różnych n iew łaśc iw ośc i, a w kladkow i- 
cze i członkow ie na tem  ucierpią.

Mjr- Owoc, n ie poczuw ając się  do żad­
nej szkodliw ej działa lności przeciw  ban­
kow i, zaskarżył tę uchw ałę a przeprow a­
dzon e bardzo dokładnie postępow anie do­
w odow e odparło  w  zupełności zarzuty, sta­
w ian e p -zez  jego  przeciw ników . Na1 pod­
sta w ie  zeznań całego Szeregu świadków’ 
sąd u sta lił, że m jr. Owoc nie w prow adź4  
polityk i do banku, a jeś li oddaw ał się po­
za  bankiem  akcji politycznej, ło  m ia ł do 
tego  w sze lk ie  p raw o  1 n ie  m o ie  b y ć  z teł 
p rz y c z y n *  p o zb aw io n y  cz ło n k o s tw a  sp ó ł­
d z ie ln i, B a n k  n ie  Jest b o w iem  in s ty tu c ją , 
k tó re l cz ło n k am i m o g ą  być Jedyn ie  i  w y ­
łą c z n ie  cz łonkow ie  pew n y ch  p a r t ,  ! p o li­
ty czn y ch . tem b a rd z le f. I ł  Jaku  sp ó łd z ie l­
n ia . m a ią c a  n a  ce lu  dobro  ca łe t lu d n o śc i, 
m u s i obe jm ow ać  lu d z i ro zm a ity ch  p rze- 
k cn a fi. Tak sam o sad u sta lił iż w’cale n ie  
udow odniono szkodliw ej działa lności mjra 
Owoca w zględsm  banku bo przedstawiani 
przez bank św iadkow ie albo n ie  m ieli o 
tem  żadnej zgoH  w iad om ości, a lbo s ły ­
szeli ty lko pogłosk i o złych w ew nętrznych  
stosunkach w  banku, ale ni© słyszeli tego  
sam i. lecz ty lk o  od osób trzecich, których  
n aw et w skazać n ie  m ogli, w żadnym  zaś 
razie  n ie  m ogli w sknzać na m jra (Jwoca 
jako na  źródło tego  rodzaju agitacji. Ba! 
co  więce.i n ie k tó rz y  św iad k o w ie  zegnali 
iż to  w ła śn ie  p rzeciw n icy  m ira  Owoca 
sz e rz y ł, tego  To d ra  t a  p o g ło sk i. Jakoby 
m jr. Owoc ag itc  >»«ł w  o p isan y  sposób 
p rzec iu  b an k o w i, i że rada nadzorcza do­
w iedziała o tem  od dyrekcji banku. 
A le ta roDo^, n iestełv  się n ie  udała- 

Sąd Oifręgowy w  Sanoka uznał w y k lu ­
czen ie  m jra Owoca z grona C7łonków 
spółdzieln i za n iew ażne i uznał, i i  nadal 
zostaje  on członkiem  spółdzielni, a w yrok  
te n  m im o a p eh e ji B anku Spółdzielczego

Kronika Krakowska

„Wiadonośti liMIe”
Dowódca Okręgu Korpusus nr. V. w 

Krakowie ge.i Łuczyński wydał wczo­
raj następujący rozkaz: „Wobec ten­
dencyjnego zohydzania wojska a zwłasz­
cza oficerów 1 podolicerow na łaniach 
„Wiadomości Literackich” — zagazuję 
prenumerować I kolportować ten ty­
godnik w Instytucjach wojskowych na 
obszarze D .0 . K. Rozkaz ten ma być 
wywieszony do końca roku 1935 we

W sobotę i niedzielę (z4 I 25 b. m ) 
odbędzie się uroczyste otwarcie i odda­
nie do użytku bardzo ważnej tak pod 
względem strategicznym jak i gospodar­
czym linji Kraków — Miechów. Po na­
bożeństwie w  kościele Mariackim w  so­
botę o godz- 9 rano uczestnicy uroczy­
stości udadzą sie specjalnym pociągiem

SPOKÓJ NA UNIW. JAGIELL.
W  dniu wczorajszym w ykłady na 

Uiiiw- Jag. odbywały sie zupełnie nor­
malnie. W  żadnym wypadku nie doszło 
do zakłócenia spokoju. Rektor Uniwer­
sytetu zarządził zniesienie kontroli in­
deksów i Iegiłymacyj przy wejściu do 
gmachu Collegium Novum- i

D ZIECIOBÓJCZYNI. P rzed trybunałem  
sądu przysięgłego etaw ała  wczoraj 2 | 
le tn ia  M agdalena S tem al z  B rodów  koło  
Kalwarji- P o w yjścńi ze szp ita la  w maju  
br. będąc bez środków  do życia, pozosta­
wiła' na brzegu W isły  sw oje nieślubna  
dziecko, a w  jak ąś godzinę później kilka  
osób kąpiących się w  rzece zau w aży ło  
zw łoki leżące w  W iśle. N a .podstawię w>»r-

U l  I I  f i

NAJlEdSZY w y r ó b  po lsk i
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. M ARJACK111.

zo sta ł w łaśn ie onegdaj w  całej osnow ie 
zatw ierdzony przez są d  A pelacyjny we 
Lwow ie. Mjr. Owoc jako  członek tej spół­
dzieln i, będzie m ógł nadal pracownć w  
kierunku uzdrow ienia w ew nętrznych sto ­
sunków  w B anku Spóldzialczym  w Brzo­
zow ie. | *.

atoe i wolski
wszystkich kasynach, jadłodajniach, 
świetlicach 1 czytelniach wojskowych 
na widocmem miejscu”.

Rozkaz otrzymały do wykonania 
wszystkie oddziały i instytucje wojsko­
we O. K. nr. V , nadto podano go do wia­
domości władzom wojewódzkim sądo­
wym, szkolnym oraz wszystkim organi­
zacjom b. wojskowych 

=  X -

na miejsce gdzie minister komunikacji 
p. Rutkiewicz dokona otwarcia nowej 
linji. Pociąg wiozący gości będzie sie za- 
trzymywcfł kolejno na stacjach w  Bato- 
wicach, Słomnikach i Miechowie. Naza­
jutrz t. j. w  niedzielę zostanie otw arty 
dalszy odcinek Radom — W arszawa.

dyktu sędziów  przysięgłych  trybunał za­
sądził Sternalównę na  1 i pół roku w ię . 
zienia.

TARG NĘŁA  SIĘ  NA Ż \C IE  W  P O D . 
ZIEM IA CH  SU K IEN N IC . A gnieszka Sty- 
pułow a ła t 50 udała się wczoraj rano 
do podziem i Sukiennic, gdzie targnęła się 
n a  sw oje życie  w ypijając w ięk szą  ilo ść  
kw asu solnego. L ekarz P o go tow ia  prze­
p łukał żo łądek  desperatce i potam prze­
w iózł ją dc szp ita la .

R EPE R T U A R  T EA TRU  
IM . J. SŁOW ACKIFGO

Środa 21. U . .P iękna M arsyljanka“ 
C zwartek 22. 11. .,p ięk n a  M arsyljanka” 

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW , 
A DRIA : „V iva Villa"
A PO LLO : , Co mój m ąż robi w  nocy”. 
A TLA NTIC: .M arzen ia  m iło m e” 
BAG ATELA: ,W  blasku księżyca” i

rewja
DOM Żu ~jN IE R Z A : ,,D zielni w ojacy” 
PR O M IE Ń : , Św iat bez m ężczyzn” . 
SŁONKO: ,,Fantom as‘* i „U lica w p o­

przek”.
SZTUKA: „Koci pazur”.
Ś W IT : „Pożar nad W ołgą”.
U CIECH A: , F rasąu ita”.
W ANDA: „Dam a od M oxim a“. 
ZORZA: „Roj podlotków ”.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO
D ziś w e środę kom^dja p- B ertona  

„P iękn a M arsyljanka".
„NIGDY NIC N IE  W IADOMO” kom e- 

dja Bernarda Shaw ‘a będzie najbliższą  
prcm jerą taatru im . J. S łow ackiego. p ró ­
by odbyw ają się .pod k ierunkiem  reż. J. 
K arbow skiego.

N A JB LIŻSZY M  PR Z E D ST A W IE N IE M  
O PERO W EM  z gościnnym  w ystęp em  Ada­

m a D obosza 1 F u gsn ju sza  M ossakow sk ie, 
g o  będzie Verdi‘ego „Bal m askow y” w  o< 
pracow aniu m u zyczn em  dyr. B- W allek . 
W alew sk iego , scam cznem  reż. J. Stęp* 
n iow sk iego .

Z TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE

Mały Lotnik
Komedjo-bajka Renrusa

Dzięki inicjatywie Federacji Polsk, 
Związków Obrońców Ojczyzny i bez­
robotnego zespołu aktorskiego docze­
kała się dzieciarnia lwowska drugiego 
z  rzędu przedstawienia, na którem 
tłumnie zapełniła salę teatralną. Jak­
kolwiek komedio - bajika Remusa mało> 
posiada zalet wychowawczych i nie1 
grzeszy zbytkiem budującej treści, tó  
jednak ubawiła dziatwę serdecznie a/ 
zyskując tak liczne audytorjum — doJ 
wiodła, że akcja organizowania sztuk? 
dla dzieci może liczyć metylkc nat 
sukces kasoiwy, ale przedewszystkiem' 
moralny, bo wychować może dla przy­
szłości zastęp prawdziwych entuzjas­
tów teatru.

Gdy chodzi o sprawiedliwą ocenę 
wystawienia .Małego lotnika” tru­
dno się zdobyć na bezwzględny sąd — 
wobec ciężkich warunków, w których 
akcja przedstawień dla dzieci powstaje

Miejmy nadzieję, że pewne niedo­
magania, które się zauważyło na nie- 
ćz'tlnem  przedstawieniu — w  miarę' 
rozwoju akcji tej — znikną. Trzeba: 
jednak zwrócić uwagę zespołu- aktors­
kiego na wvraźniejszą dykcję, tem wy 
raźniejszą, ze tak bardzo młode audy­
torjum, wcztiwając się w  treść przed­
stawienia —  czyni hałas, w śród które­
go g;ną słowa ze sceny padające. 
W skazanem też jest wprowadzenie 
większej ilości numerów muzycznych 
i tanecznych ze specjąlnem uwzględ­
nieniem tańców narodowych, a celo- 
wem unikaniu płodów nowoczesnej ta­
necznej muzyki. Ponadto należałoby u- 
nikać zbyt długich przerw  między ak­
tami i nie zwlekać z rozpoczęciem 
przedstawienia, dopilnowanie bowiem 
punktua^cści ma wie’kie znaczenie 
wychowawcze.

Aktorzy dali maximum dobrej woli 
i zasłużyli na w yrazy  uznania. Ną 
szczególną wzmiankę zasługują artyści 
— dzieci w rolach na głów niejszych bo­
haterów  sztuczki. Z zawodowych ak­
torów p. Reychan mało śpiewał — ale 
za to> odtworzył umiejętnie rolę mis­
trza Twardowskiego, a  p. Orsza (re­
żyser przedstawienia) stworzył dosko­
nały typ warszawskiego włóczykija.

Część muzyczna, którą kierował p. 
Wład. Jurkiewicz, zbyt skapa, by mc 
gła dać podstawę do należytej oceny 
Wspomnieć tylko należy ot dobrze 
brzmiącym chórze (akt I), wśród któ­
rego przebijał doskonały i czysty so­
pran.

Wesołe ewolucje baletowe entuzjaz­
m owały widzów W. Hausman.

Oiwarcie kolei Kraków -  Miechów

E S a c I ftj  O  g o d ł a  " I S —t O j  W Stronnictwie Narodowem (Kraków 
Rynek Cłówny 6 of. I p.) mówi SEN. DR. Stanisław  Kozicki z Wo»-szawy
— w a — ■ — — Ban—

Lwów dawny i dzisiejszy
W y s t n w n  w  T w k e  P r z y j .  S z t u C :  P i ę k n y c h

Miasto Lwów ulegało w  ciągu wie­
ków różnym, przeobrażeniom, co pozo­
stawało w związku z jego rozwojem. 
Odmiennie też patrzał w  różnych cza­
sach na miasto jego mieszkaniec, w  
czem w yrażał sie zarówno jego- ogólny 
światopogląd jak i sposób widzenia ar­
tystycznego. Sztyeharzowi w  XVI w., 
który przeniósł na płytę miedziorytniczą 
widok Lwowa. (Bruinus Georg Norella- 
nus et Hogenburg Fr- — Civitates Orbis 
terrarum  — Colonia 1597—1618) przed­
stawia się miasto w  ogólnej sylwecie, 
otoczone wałem i murami obronnemi, z  
zarysowującemi sie wyraźnie kościoła­
mi i domami z dokładr.em oznaczeniem 
ich rozkładu. W  swem dążeniu do ścisłoś 
ci historycznej nie rozprasza się jednak 
rytownik w  nadmiarze szczegółów, da­
je jedynie to, co składa się ną istotne 
wyobrażenie miasta.

. F ,Tak wyglada miasto w ujęc.u obcego 
sztycharza, biegłego w swej sztuce. Zgo 
ła inne znaczenie posiadać bedzie przed­
stawienie Lwowa przez artystów osia­
dłych na miejscu, mniej doskonałych niż 
ów rytownik zagraniczny, lecz nie obojęt 
nych na sam temat. Tembardziej. gdy

łączy z nim pewien fak: historyczny jak 
oblężenie lub pożar, uzmysławia wtedy 
nietylko pewne 'akta, ale wyraża silne 
akcenty uczuciowe, jak Oblężenie miasta 
przez Kozaków i Tatarów w  r. 1648 z 
dz. ks. J. T. Józefowicza: Krótkie zebra­
nie życia wielebnego Jana z Dunli <— 
Lwów 1702- Miedzioryt ten wykonał Ka­
zimierz Andrzej Niedbałowicz, pracujący 
z końcem XVII w. i na początku XVIII 
w. stale w e Lwowie. Drugim miedziory­
tem tego rodzaju jest przedstawienie 
pożaru Lwowa w  r. 1623, dzieła znanego 
polskiego rytownika Jana Józefa Filipo­
wicza. osiadłego ok- r. 1745 również we 
Lwowie.

W  ciągu XVII i XVIII w. nie znacho- 
dzimy wśród rzadkich zresztą widokow 
Lwowa dzieła o wybitniejszej wartości 
artystycznej. Stan ten ulegnie zmianie z 
oocz. XIX V . gdy szereg artystów 
zwraca swe zainteresowanie na moty­
w y krajobrazowe. Życie artystyczne 
Lwowa w tym czasie nie obfitowało w 
zdarzenia pierszorzędnego znaczenia, nie 
było jednak pozbawione swoistych w ar­
tości Zaznacza się również element napły 
wowy, składający się z nauczycieli ry­

sunków i przeróżnych dyletantów, któ­
rych los zagnał do Lwowa.

Do nich należy Józef Buisset (+ 1832), 
pochodzący z  Niderlandów, powołany 
na nauczyciela rysunków przy uniwer­
sytecie lwowskim, podobnie Franciszek 
Gatton, który od 1834 poświecą się wy­
łącznie pejjażowi. Najciekawiej mcż 
przedstawia sie Józef Haller (1775—17= 
ur- w  Tryjeście, wychowanek w ied-' 
skiej akaaemji, który osiadł we Lwowie. 
Gwasze jego i rysunki noszą na sobie 
piętno stylowe swej epoki, a zarazem 
stanowią pewien przyczynek do pozna­
nia życia ówczesnego Lwowa. Również 
i dzieła dyletanta, Franciszka Gersten- 
berga, urzędnika wojskowego austriac­
kiego, który przy pewnej wprawie tech­
nicznej stał się wyrazem bezpretensjo­
nalnego a szczerego stosunku do tzeczy- 
wistości, w czem mimo pewnej naiwno­
ści, a może właśnie dlatego, tkwi dużo 
uroku.

Przybyszem z Wiednia był również 
Antoni Lange (1779-1844) dekorator te­
atru we Lwowie, który równolegle roz­
wijał ożywioną działalność jako pejza­
żysta. w  czem osiągnął pewien własny 
styl. Lange tak zrósł s:ę z atmosferą 
Lwowa, że trudno go traktować jako 
obcego, tembardziei, że związany jest 
niejako z zakładem litograficznym Filiera

w którym dzieła jego przenoszono na 
kamień. Zakładowi Pillera należy się 
specjalna karta w  dziejach kultury Lwo­
wa. zwłaszcza w po i XIX w. U Pillera 
ukazywała się przeważna część litografii 
lwowskich, u niego też pracował stale 
Karol Auer, znany głównie ze swoich 
widoków Lwowa. J- I. Kraszewski, któ­
ry oceniał jego działalność krytycznie, 
cenił wyżei jego umiejętność iitozrafowa 
nia i Auer głównie stał sie litografem ry­
sunków Gorczyńskiego i Langa.

Lwów posiadał też inne zakłady lito­
graficzne. jak Jabłońskiego Instytutu 
Stauropigjalnego, wreszcie Zakł. Nar. 
im. Ossolińskich, któ-y wkrótce niestety 
został po znanym procesie politycznym 
zamknięty.

W stosunkach ówczesnego Lwowa 
ciekawi okoliczność, że właśnie artyści 
obcy tak chętnie zwracają się do przed­
stawienia widoków miasta- W śród arty­
stów rodzimych nie brak wprawdzie za­
interesowania dość wspomnieć Staezyń- 
skiego. Czyszkowsklego, Dziewońskiego, 
Głogowskiego, Zychowicza, ale właściwy 
punkt ciężkości, gdy malarstwo Iwow’- 
skie dojdzie do vozkwitu przeniesie się na 
inne zagadnienia, jakie daje malarstwo 
portretowe i historyczne. Zajęcie się mo­
tywem krajobrazow3rm jest czemś w y­
jątkowym, np. Andrzej Grabowski, pięk*
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Konferencja
porozumiewawcza

(w ) Staraniem leferatu Turystycz­
nego Lw. D-O.K.P- odbyła sie w ponie­
działek w  godzinach wieczornych w  sali 
malinowej hotelu George‘a Konferencja 
porozumiewawcza przed sezonem nar­
ciarskim 1934/35 dla prasy lwowskiej- 
Referat o  planach Lw. Okr. Związku 
Narciarskiego wygł. p. inż. Kuhlman, zaś 
sprawę pociągów popularnych i zamie­
rzenia Lw. Dyrekcji P-K-P. omówił p. 
mgr. TężyckI, ref. tur.

Materjał. omawiany na konferencji, 
poruszymy w  osobnych wzmiankach w  
miarę potrzeby. :

Sprawa sportu w szkole
Ostatnio odbyło się w  W arszawie w  

Sali konferencyjnej Państwowego Urzę­
du W. F. posiedzenie komisyjne Rady 
Naukowej W. F-

Zebraniu przewodniczył gen. dr. St. 
Rouppert. Referat p.t- ,,Zarys struktury 
organizacyjnej sportu w  szkole oraz 
sp raw a ' regulaminu sportowego dla 
szkół“ wygłosi wiz. Zygmunt W yrobek 
1 Krakowa, poczem wywiązała się długa 
i ożywiona dyskusja nad tezami, wysu- 
nietemi przez referenta.

W  wyniku dyskusji Rada Jednomyśl­
nie powzięła opinję, że sport w  szkole 
opierać się winien na szkolnych kołach 
sportowych, które działać winny na za­
sadach powszechności, a więc objąć 
winnyby całą młodzież w szkole-

Koła sportowe orałyby na celu zor­
ganizowanie życia sportowego uczniów 
ćałej szkoły i danie młodzieży sposob­
ności do wyżycia się sportowego przy 
wyzyskaniu momentów samowycho- 
wawezych.

Kola sportowe stanowiłyby podbu­
dowę międzyszkolnych klubów sporto­
wych. Kluby międzyszkolne miałyby 
zespalać młodzież, która okazuje wybit­
ne zamiłowanie do sportu wogóle, a do 
zawodnictwa sportowego w szczególno­
ści, i —  podnosić sprawność fizyczną 
młodzieży, specjalnie w  tym kierunku 
uzdolnionej. Klub międzyszkolny miałby 
być na polu sportowem reprezentacją 
młodzieży danej miejscowości.

Członkiem klubu mógłby być uczeń, 
który: a) wykazuje dobre postępy w  na­
uce i zachowuje się nienagannie, b) jest 
nietyiko zdrowy, ale także dobrze roz­
winięty 1 posiaaa fizyczne warunki do 
doskonalenia się sportowego, c) zdobył 
POS, d) wykazuje dostateczne technicz­
ne opanowanie danej gałęzi sportu i zdo­
był w niej odznakę sprawności.

Ruch - piłkarski mistrz Polski
Wspaniała postawa zwycięzcy w tegorocznych rozgrywkac n 

ligowych. — Przegląd wyników i ocena graczy.

KAŻDY ŚWIATŁY POLAK — JEST 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM

Choć m istrzostwa Ligi jeszcze nie 
ŁOstaly definitywnie ukończone, to  je­
dnak osoba m istrza została wyłoniona 
już trzy  tygodnie temu. Na tronie 
mistrzowskim zasiadł ponownie śląski 
Rucn. Nad tem, czy zasłużenie dzierży 
on prym at w  piłkarstwie polskiem, nie 
można dyskutować. W ystarczy spojrzeć 
na tabelę ligową, by przekonać się, że 
zaszczytny tytuł dostai się w  godne no­
gi (nie ręce).

Otóż rzuciwszy okiem na tę tabelę 
konstatujemy przedewszystkiem. że 
Ruch to drużyna, która jedynie dwa ra­
zy zeszła z boiska pokonaną, czterokrot­
nie zremisowała, a zwycięstw  odniosła 
aż 16, co jest pewnego rodzaju rekor­
dem.

Przegląd wyników zaczniemy od 
omówienia niepowodzeń Ruchu.

Otóż drużyną, która najwięcej. punk­
tów  zdołała na nim „wydusić" była 
Polonja Rzecz to bardzo ciekawa, pa­
radoksalna wprost, że ten beujaminek 
Ligi a zarazem jeden z jej maruderów, 
tego dokonał- Taki to już jednak los 
„wielkich", że zawsze znajdzie się jakiś 
.mały", który porządnie daje się w e zna­

ki. Polonia w ygrała z Ruchem na Ich 
własnem boisku w  stosunku 2:1, a w 
W arszawie zremisowała po ciężkiej wal­
ce 3:3. T rzy więc punkty zagarnęła dru­
żyna stołeczna mistrzowi Polski, zapi­
sując je na swem ubogiem koncie- Dru­
gim zespołem przed którem się musiał 
Ruch ugiąć, była Wisła. Skromne jej 
zwycięstwo 2:1 nad klubem śląskim, to 
druga 1 ostatnia porażka Ruchu w tego- 
rocznych rozgrywkach. Natomiast r e ­
misy w yw alczyły z nim: Garbarnia
(2:2), Legja (2:2) i W arta (1:1)- W szyst­
kie inne spotkania to 'już same zwycię­
stwa. Najboleśniejsze baty dostało kra­
kowskie Podgórze, w  obydwu spotka­
niach ,,zarabiając" aż 16 bramek, re- 
vanzując“ się skromnie jedną bramką- 
(0:13, 1:3). Pogoń została rozgromiona 
1:5 i 0:5. W arszawianka „szczyci" się 
przegranemi 1:5 i 1:7. Podobnie uległ 
Ruchowi ŁKS (1:3, 0:6). Przypuszczalny 
vice - mistrz Ligi, CracovIa mimo am­
bitnych wysiłków swych graczy musia­
ła dwukrotnie schylić głowę przed mi­
strzem- (0:3, 1:3). Reszta zwycięstw 
ślą/aków  to spotkanie z Garbarnią 7:4, 
z Wisłą 4:1. z Legią 1:0, z W artą 7:3, 
i ze Strzelcem 5:3 i 3:0 (v. o).

Z kolei przechodzimy do oceny 11 
graczy, reprezentujących M:strza w  tym 
sezonie. Potrafili oni nietyiko zachować 
dla Ruchu tytuł mistrzowski, zdobyty 
w  zeszłym roku, lecz także przyczynili 
się w  znacznej mierze do zyskania po­
pularności tego klubu. Jedynastkę ową 
tworzyli: Tatuś (bramka) Katzy I W a­
das (obrońcy), Dziw’sz, Badura, Zo- 
rzycki (pomoc) oraz Urpan, Gemza. Pe- 
terek, Wllhnowskl I W odarz (napad)-

Bramkarz Tatuś mimo, iż dopiero 
w  tym sezonie zadebjutował w pierw­
szej drużynie okazał się graczem zdol­
nym. Do-bre warunki fizyczne, ofiarność, 
szybkość, zdecydowanie, niezła technika 
chwytu — to jego atuty. Słaba jego stro­
na to źle obliczone wybiegi.

P ara : Katzy, W adas to pięta achille- 
sowa mistrzu Polski. Ani jeden, ani dru­
gi me przedstawia specjalnej kiasy; nie 
dysponują oni ani dalekim wyswobodza- 
jącym bramkę wykopem, ani nie posia­
dają zbyt wiele znajomości zagrań tak­
tycznych -— a więc tych czynników, 
które dobrym backom nie powirme być 
obce-Jednak mimo tego starają się nad­
robić swe braki ambicją, ofiarnością, 
twardością i szybkością, co się im prze­
ważnie udaje. Dowodem na to znikoma 
wprost liczba straconych bramek (29). 
Jednakowoż jest to zasługą nietyiko 
obrony ale i pomocy Ruchu, grającej w 
składzie: Dziwisz, Badura, Zorzyckl.
Trójka ta w ykazała w tegorocznych roz 
grywkach nadzwyczaj równą formę- 
W alory jej to: stan , wytrzymałość, za- 
cięrość w walce o piłkę, i przedewszyst- 
kicm dokładne podania- 

" Z wszystkch tych jednak linij naj- 
świetniej reprezentuje się atak, słusznie 
uważany za pierwszy w Polsce. Jemu 
to przedewszystkiem zawdzięcza Ruch 
powtórne zdobycie berła ligowego. Na­
pad tworzą: Urban- Gemza, Peterek, 
Whlmowskl i Wodarz. Z piątki tej na 
plan pierwszy wybija s ę Wil'mowski, 
„cudowne dziecko" naszego footbalu. 
Młodziutki, utalentowany • Ślązak już 
dziś posiada wszystkie zalety pełnowar- 
tośc:owego gracza. RłyskotMwa techni­
ka. doskonały start, wspaniałe przeboje, 
dobry dribbling, a przedewszystkiem 
nieuchronny strzał — to przynroty, któ­
re czjmia z niego obok Matjasa najlep­
szego polskiego napastnika. Kierownik 
rmpadu, Peterek, jest również graczem 
wysokiej klasy Idealne warunki fizycz­
ne. dobry start do piłki, celny strzał, 
skuteczna gra głową, umiejętne rozdzie­
lanie Diłek na skrzydła, rozumna współ­
praca z łącznikami (zwłaszcza z Wrll- 
mowskim) to jego cechy. Nie jest on jed­
nak graczem bez wad. Kłótnie jego z 
kolegami na boisku działaja dernymują- 
00 na drużynę i pozostawiają tylko nie­
smak na widowni. O ile więc chce P e­
terek być godnym reprezentantem swe- 
<ro klubu czy barw  polskich, musi na­
brać większego opanowania nerwo­
wego.

Drugi łącznik. Gemza miał w tym ro­
ku wielkiego pecha- Dwukrotne, bolesne 
t wymagające dłuższej rekonwalescen­
cji kontuzje uniemożliwmy i przeryw ały 
mu grę w  barwach klubu. W  tych i' d- 
nak meczach, w  których wystąpił poka­
zał grę stojącą na wysokim poziomie:

Asami mistrza Polski są dalej obaj

tia akwarela — ruiny kościoła OO- 
Trynitarzy.

W  luźnym tylko związku pozostaje 
z życiem artystycznem Lwowa tw ór­
czość R. W. Kłosińskiego (1808 — 1849) 
ucznia Pirarskiego w W arszawie. Kie* 
Iisiński posiada w swym bogatym do­
robku artystycznym również szereg ry­
sunków i akwafart o motywach lwow­
skich.

Przegląd najważniejszych dzieł nie 
byłby wyczerpujący, gdyby w nim za­
brakło nazwiska A. Z. Niewiarowlcza 
Tysiewirsa, któremu zawdzięczamy 
piękną bórdzo litografie Clugeta według 
jego rysunków z r. 1837 i 1841, w yda­
nych u Lemerciera w  Paryżu.

Oto Lwów dawny, a jak przedsta­
wia się dzisiaj? Również i dziś dostar­
cza piękno architektoniczne Lwowa du­
ło motywów, które znajdują licznych 
Interpretatorów. Część artystów  usiłuje 
rzeczywistość ująć wiernie, problem 
zbliżenia się do niej staje się ich głów- 
nem dążeniem Ziawisko to obserwuje­
my w znanych nam dobrze a 
licznych w ystaw  prac Pieniążka Jó­
zefa, Gutkowskiej Marji, Korzeniowskiej 
Wandy, Opolskiej Marji, Lecz łącznie z 
aktnfl.nemi kierunkami w sztuce, nie 
prawdą obiektywna, ale jei interpretacja 
czy to formalna czy ekspresyjna odpo­

wiada bardziej psychice artystów. Ob­
serwujemy to w  twórczości pow ażrej i 
skupionej Ludwika Tyrowicza. Działal­
ność tego artysty  nie pozostała bez 
wpływu na podniesienie się ogólnego po­
ziomu grafiki lwowskiej, zwłaszcza u 
artystów  młodych, Jak Acedański Zyg­
munt. Nowakowska - Acedańska Irena, 
ale i inni skorzystali niejedno z jego do­
świadczenia technicznego.

Nie zadawala się osiągiętym już re­
zultatem Janina Nawornowa, która wpro 
wadza do swych drzeworytów dużą róż 
norodność cięć i umiejętnie łączy je z 
dążeniami formałnemi. Helena Konopac­
ka zdradza bardzo nowoczesny sposób 
ujęcia nieefektownych motywów, któ­
rym przez pewne uproszczenia, a ponad­
to przez odpowiednie zestawienie bieli 
i czerni dodaje dużo sugestywnoścl.

Zawsze żywotną w  swym rozwoju 
pozostaje Kratochwila - Widymska Jó­
zefa, która odkrywa piękno 1 urok za­
pomnianych zakątków Lwowa. Stare 
kram y stanowią malownicze motywy jej 
akwafort barwnych, w  których przez 
umiejętne prymitywizowanie i wprowa­
dzenie akcentów kolorystycznych daje 
całość o dużych walorach artystycznych. 
(Brama w  rynku, Z ulicy Roimów) P- 
Kratochwilowa w posiadaniu kultury pa­
ryskiej, choć w  uieoiu motywów przy­

pomina nieco Czermańskiego, tem 
niemniej zdobyła się na w yraz własnej 
indywidualności.

Prócz grafiki uwzględniano w  urzą­
dzeniu v-ystawy rć wnież i dział fotogra­
fiki, ze specjał tem wyróżnieniem tech­
niki bromowej, bromolejowej 1 przetło- 
ków. W  ciasnych ramach jednego arty ­
kułu trudno szerzej omówić wartość 
poszczególnych eksponatów, na coby za­
sługiwały, mimo różnego poziomu. Do 
najlepszych dzieł należy oczywiście za­
liczyć prace śp. Henryka Mikolascha, J. 
Bułahaka, Zofji ł Rudolfa Huberów i Alek 
sandry Jorkaschowej. Z młodszej gene­
racji wyróżniają się Witold Romer, Fe­
liks Haczewski, Halina Zalewska, Tade­
usz Kowalczuk, Janina M;erzecka.

Pobieżne traktowanie grafiki, a 
zwłaszcza fotografiki postaram się przy 
najbliższej sposobności naprawić. W yni­
kło ono z bardziej szczegółowego zaję­
cia się działem grafiki historycznej, któ­
ra nasuwa tyle uwag- Wogóle wystaw ę 
„Lwów dawny i dzisiejszy" urządzoną 
z tak wielkimi trudem przez Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych. Polskie Tow. Krajo­
znawcze, Związek Grafików Lwowskich 
i grupę członków T-wa Fotograficznego 
zaliczyć należy do najbardziej udanych 

I imprez tego rodzaju.
Helena Blumówna-

znakomici skrzydłowi; W odarz I Urban.
Cechuje ich ogromna szybkość w  biegu 
z piłką, nieprzeparty, zmierzający 
wprost do celu ciąg na bramkę, niebez­
pieczny strzał, i dokładne centry, duży 
zapas techniki, jak też i doskonała gra 
głową.

Reasumując wszystkie powyższe 
snostrzeii.inja możemy śmiało powie­
dzieć, że Póiska ma znów mistrza na­
prawdę „wielkiego". ' bćes

D U S Y U E  R A J J G W E
Radiostacja lwowska 

Ś roda , d n ia  21 lis to p a d a  1934 r .
6.46 Aud. poranna. 7-40 Z ap o w , Prug*.

7.50 K o n ce rt rek i. 11.57 Sygnał czasu, bej- 
nał. 12.03 Wiad- m eteor. 12#10 Koncert 
Ark. F lato . 13-35 Muz. z płyt. Śpiew acy  
św iatow i 15.30 W iad. o  eksp. p o i. 15.35 
P rzeg l. giełd. 15.45 K ąc ik  L O P P . 15.59 
K ącik  h a rc e r sk i 15.55 „5 m in n t w ia tru  od 
m o rza"- lb.OC K oncert Zesp. H aliny Adam  
sk iej.G rossm anow ej. 16 45 ,.C hw ilka  py­
ta ń "  w red. W . Frenkla.

17.00 Z P oznan ia . A rje i p ieśn i w  w yk. 
F elicji K rysie w ieżowej- 17.25 „Barwne  
ściegi na płótnie" — w yg ł. p. Jadw iga  
K orzeniow ska (po-gad. dla kobiet). 17.35 
U tw. fortsp . (płyty). 17-50 P oradnik  sport, 
18.00' „ N a u k a  s ten o g ra f)!"  Dr. M. B lesuse, 
le k to r  U JK . 18.15 „S ilva  re ru m "- 18.15 Tr. 
z Krakowa. 18.45 Odczyt gosp. , Czem jest 
dum ping" n. K. Sokołow sk i. 19-Go ,,N aj­
p iękniejsze w alce Jana Straussa" —  K on­
cert Ork. P. R. 19.23 P ogad . akt- 19.30 
T>. c. koncertu. 19-45 P ro ^ r .  n a  dz. n a s t.
19.50 W iad. sport. 19-56 L w . w iad . sp o r t.
20.00 Muz. lekka W yk. OrK. P . R- i chór 
Juranda. 20.45 Dz. w iecz. 20 55 „ J a b  pra_ 
c u je m y  w  P o lsce"- „ J a k  te ch n icy  lw ow scy  
w ła sn e m l s ilam i dom  sob ie  z b u d o w a ł"— 
w y pi. p . G rpkow lcz. N a w sz . s t .  P .  R.
21.00 K oncert Chopinowski w wyk- M, 
Miinza. 21 30 ,,W y b u c h  w o ln y . W sp o m n ie ­
n ia  o so b iste"  le i), w y g ło s i p . S t E a rąo z

21-40 Recit. śpiew . J. Czaplickiego, — 
W  progr. m uz. polska. 1) St. M oniuszko: 
P ieśń  Janusza z op. , H alka", 2) M. Kar 
łow icz; Mów do m n ie  jeszcze. 3) Jan Gall; 
Gdybym b y ł m łodszy dziew czyno, 4) G 
Gadejski: Sm utna jes t dusza m oja, 5) S- 
M alinow ski: Gdv idę poprzez w ieś. 22,09 
K o n ce rt re k i . 22.15 „W sp o m n ien ia  s ta reg o  
z e g a ra " ,' opow ieść  m u z . C eliny  N ahlik - _  
P io s e n k i u ła ń s k ie  p rzy  g ita r, 0 od śp iew a 
p. W . L eg eży ń sk i. 23.00 Kom. 23.05—7339 
Muz. tan.

18-35 TA LLIN . Opera.
1° 50 PRRO M U F.NSTER Opera.
20.00 PRA G A . K oncert sym f.

KatHosfac-ta krakowska 
Ś roda, d n ia  21 lis to p ad a  1934 r a

6.45—7.40 Transm . z  W arszaw y. 7.40 
Zapow- progr. 7.50 P og“id . d la pań: .U wagi 
przy p ieczen iu  pierników", w ygł- p. Z. 
Czuprykowa. 11.57 S ygnał czasu, hejnał 
z w ieży  M arjackiej. 12.03 Transm- z W ar­
szaw y. 13.05 P ły ty . 15.30 Transm . z, W ar­
szaw y- 15.35 „Frontem  dó m orza" i lok a l.
ne kom . 15.45 Frarm , teatr. 16.00 17.35
Transm . z W arszaw y i Poznania- 17.33 
P łyty . 17.50 Transm . z W arszaw y. 18.00 
. E ncyklopedja m ćw iona"  —  w  opr. inż.
S. B ron iew sk iego . 18.10 W iad. bież.

18.15 K oncert kam eralny. W yk.: St. E i.  
benschutz fskrz.), R. F reundlichow a (fort.) 
B. Skarżyński (w iolonczela), A. Rub!n: 
stein : Trio KI. B_dur, op- 52. 18.45 Transm . 
z W arszaw y. 10.45 P rogr. na dz. n is t  10.50 
Lokalne w iad-'sport. 20.00 Transm . z W ar. 
Sz-awy. 21.30 Odczyt: , O flisakach, ich ży . 
ciu, praw ach i zw yczajach", w ygł. dr. J 
Szczudło . 21.40 Transm- z W arszaw y. 22.01 
Koncert reki. 22.15-L23.30 rm n«m . z War. 
szaw y.

N a j l e n s z a  n o w o c z e s n e  
r a d i o a p a r a t u

poleca najtaniej wytwórnia

„E  K R  A V O X«
lwów, Lindego 10 lV/3



4r. 3 2 1 JGJRJER" z dnia 21 listopada 1934 Str. 9

*5ĄCZKI_JLjuuj£J fciAtu&i
delikatne ł miękkie 
|ok ak ło rr i, świqd*> 
czqce o kulturze u* 
rody. z a w d z ięc za j 
P a n ie  subielnem u 
kremowi .Prałatów*

K R im

• 4>«A*«CTt9n +

Z e  ś w i a t a

Wystawa lotnicza w Paryżu
Temi dniami otwarto uroozyście»w 

Paryżu doroczną w ystawę lotniczą t. 
zw. ..Salon d‘aeronau*ique“, grupującą 
najnowsze modele samolotów- wojsko­
wych i pasażerskich.

Są między obiektami wystawuwem i: 
1 samolot wioski, na którym  Agello po­
bił re K O id  szybkości, i samolot sowiec* 
ki, na którym  uratowano rozbitków z 
Czeluskina.

W wystaw ie biorą udział rramohi, 
Anglja, W iochy, Sowiety, Polska, Cze­
chosłowacja, N iem cy.. Ci ostatni na­
desłali na w ystaw ę samolot pocztowy 
Heinkel, imponujący swą lekką znakor 
mJtą konstrokcła, a- dający się bez tru­
du zmienić na wojskowy samolot my- 
ś’;wski.

Francja reprezentowana jest, oczy- 
wiście, najsilniej: widzimy tam rozma­
ite typy samolotów: Potez, Bregueł, 
Farman, Renault, Caudron i mne. Eks­
ponaty ciekawe, piękne... Ale niema 
żadnych nowych, sensacyjnych w yna­
lazków, — ministerstwo lotnictwa bo­
wiem zazdrośnie strzeże swych tajem­
nic i nie ma zwyozaju w ystaw iać pu­
blicznie najnowszych zdobyczy na po­
lu lotnictwa przed oczy obce. niepo­
wołane.

Przypominamy, że pierw sza tego 
rodzaju wystaw a międzynarodowa od­
była się w  Paryżu przed 25 laty, a  
rma-.owicie 25 września 1909.

- X -

O K A Z J E
Sypialn ie w  etylu Ludw ika XVI., Sa­

lon  Biedermayer* W .trynka, Biurko an­
tyczne Salon  turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadaln!a now oczesna orzechow a. G abinet 
m^ski, Klub skórzany. Syp:ain*a róża:.*., 
Mable biurowe- Kasa pancerna. K ilim y  
Obrazy słynnych  m alarzy- Św ieczn ik i, 
Bronzy —  sprzedaje tan io  .Dom Sztuki"  
Lwów , Fredry 1. te!. 84 78.
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W sprawie cen chleba we Lwowie
Od ednego z piekarzy chrześcijań­

skich otrzymujemy poniższe uwagi:
P rzed  kilkoma dniami ogłosiły dzien­

niki nowe ceny pieczywa, „uchwalone'' 
przez Cech P iekarzy we Lwowie, we­
dle których ciemny chleb ma kosztować 
23 gr. w  detalicznej sprz&aaży, chleb 
z mąki 65 proc. 28 gr., chleb z maki 55 
proc. czysto żytni 33 gr., a z pszennej 
na drożdżach 36 gr.

„Uchwala*1 ta Cechu P iekarjy , w 
którym 80 proc. stanowią żydzi, jest 
niczem innem jak tylko delikatnem po­
parciem brudnej konkurencji, iaką nasi 
mniejszośćiowcy uprawiają ze szkodą 
konsumującej publiczności. Faktycznie 
bowiem chleb ciemny sprzedają Ci 
właśnie pdekarze, którzy tę uchwalę 
przeforsowali, znacznie taniej, a to po 
16 do 18 gr.; chleba z mąki 65 proc 
prawie zupełnie nie ma, wypieka się 
bowiem chleb z mąki pośledniej pszen­
nej i sprzedaje w cenie 23 do 25 gr.. 
chleb z mąki 55 proc. sprzedają po 28 
do 30 gr., a chleba na drożdżach na 
tynkach zupełnie brak.

Ceny pozacechowe znane są na ryn­
ku. Skąd tedy pochodzi różnica cen 
faktycznie pobieranych przez więk­
szość piekarzy a cenami -świeżo „u- 
chwalonemi** przez „fabrykantów** 
chleba?

Odpowiedź prosta. Piekarze ci u- 
chwallli istotnie ceny, odpowiadające 
kalkulacji uczciwego piekaiza, nie trzy­
mają się ich jednak sami, sprzedaiąc ta­
niej chleb, aby skutecznie konkurować 
7 resztą  piekarzy. Nie tracą jednak nic 
na tej zniżce, gdyż nie oddają konsu­
mentowi przepisanej wagi. Każdy bo­
chenek chleba tych kombinatorów wa­
ży 75 najwyżej 85 dkg., a ten ubytek 
na wadze wyrównuje im nietylko róż­
nicę w cenie, ale daje ponadto ładny za- 
robek. Znaną zaś jest rzeczą, że nikt z 
kupujących chleba nie waży.

Byłoby więc rzeczą konieczną, by 
władze w ydały nakaz, iż pieczywa nie 
wolno sprzedawać na sztuki, tylko o,, 
wagę.

Położy to kres nieuczciwej konitur 
rencji, jaką uprawiają rozliczni pieka­
rze z pod znaku większości cechowej 
ze szkodą tych nielicznych piekarzy 
katolików, którzy ściśle wypiekają 
chleb l-kllowy. Zakaz sprzedawania na 
sztuki a tylko wedle wagi zaoszczędzi 
organom policyjnym i cąd-owi pracy 
mnóstwa doniesień. Publiczność zaś 
nie będzie w yzyskiw ana przez niesu­

miennych pięka-rzy.
Członkowie Cechu, piekarze kato­

licy są bezradni, bo są w  mniejszości 
1 p is mogą niczego w  Cechu przepro­
wadzić.

W idzą n-aduźycia, wiedzą o wypie­
ku pieczywa w  niedziele j święta kato­
lickie, a nie mogą temu zapobiec.

Wydanie wspommanego nakazu by­
łoby pierwszym krokiem do uzdrowie­
nia stosunków w tym zawodzie.

Zawodow lec.
- X -

Zalew winogronami, 
winami i jabłkami

W  najbliższym czasie przybędzie 
do Polski transport 500 ton winogron 
hiszpańskich, spodziewane jest również 
przybycie 6Ó0 ton jabłek krymskich, 
Do stolicy Bułgarii przybyli kupcy poi 
scy, celem nabycia miliona litrów win 
bułgarskich. W szystkie te transakcje 
odbywają się w ramach handlu kom­
pensacyjnego.

Równocześnie z  wwozem palestyń­
skich pomarańczy rozpoczął się w bm. 
na większą skalę wwóz palestyńskich 
grapefruitów. W  ub. tygodniu na sto­
łeczną stację celną nadeszły 3 wagony 
grapefruitów. — Czy jednak te jabłka, 
wina i w inogrona—są szczęśliwą ko-m 
pensatą, to naprawdę wielk5 iz-nak za­
pytania.

Kronika gospodarcza
— Według sprawozdań rzeźni w 

całej Polsce w ciągu pierwszego pół­
rocza br. zaubłerwowano poważny u- 
padek uboju* który tłumaczy się zmniei 
szeirem komsumeji mięsa. Ubój bydła 
rogatego spadł, aż o  11-7 procent w 
br., przyczem  spożycie mięsa na gło­
wę ludności zmalało o 3.1 procent. 
P rzyczyna kurczenia się konsumeji 
mięsa są niewątpliwie wygórowane o- 
płaty rzeźniane, które uniedostępniają 
zakup mięsa uboższej ludności.

— Tegoroczne poszukiwania Państ­
wowego Instytutu Geologicznego przy­
niosły szereg ciekawych odkryć rów­
nież na polskiem wybrzeżu morski cm 
i Pomorzu. P rzy  postukiwaniu tere­
nów węgłowych natrafiono na węgle 
brunatne w  okolicach Gdynf, jak rów- 
nież kolo Fordonu 1 Torunia,

'lolir i waluty
Bank Polski plac'I za dolary 5.26-* 

5.27 z l  Dolar pryw. notowano 5.28Vi 
zl., dolar złoty 8-92—8.93 zł, funt szter- 
ling 26.3o—26.45 zł., frank franc. 35 0C 
z l ,  frank belg. 24.70 z l ,  fiank szwajc- 
1721/* z l ,  leje rum. 39 —39.50 z l ,  koro­
ny czeskie 22.00 zl., gulden gdański 1.7? 
z l ,  szyling austr. 99.50 zl., marka niern. 
1.89—1.90 z l,  gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁGA LWOWSKA
G iełda zbożow a.
N a gieldzia  obroty w  pszenicy, jęcz . 

m ieniu , ow sie, siem ien ia  m ące i otręb'ch  
po cenach w ram ach dotychczasow ych  
notow ań.

Tendencja, naogól utrzym ana, u sp oso . 
bierne spokojne.
Ceny p a r i ta s  P odw o łoczyska  od d(ł
Siem ię konopna 27-i/C—>

Inne kursy n iezm ien ion e .
G iełda p ien iężna .
Na giełdzie  egzeuł tyw na sprzedał d r o  

bnej partji istów  zastaw n ych  oraz Pożycz­
ki stabilizacyjnej.

D olar p oza g ie łd ą  ok o ło  zł. 5 5 8 3 /4 . .

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 

w detalu 2.60 zt, masło II sorty  w  har­
cie 2 lO zł, w detalu 2.40 z l

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 260 
zł, ser 1 tswski hurt. 1.90 zł, detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3,60 zł detal 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zl, detal 
3.00 zl. Miód podolski 2.00 zl, detal - 
2.40 zł.

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt.
Mleko na wózkach litr 25 gr., W

sklepie 20 gr., hurt. 18 gr.• •  _
Giełda warszawska

W arizawa. 20. XI. 1954
3 proc, paź. bud:w lana 44 10
4 proc. po i inwestycyjna —*—
4 proc. paż. luwest. seryj. 118*-
3 proc. poi. konwci-syjna 62*50
5 proa poi. kolejowa  ----- —■—
6 proc. poi. dolarowa 71*—
4 proc. poi. dolarowa 52*75
7 proc. per. «raeilizacyjna 65*—

10 proc, poi. kolejowa — .

Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

Waluty i dewizy
123*72 Prag:* 22*13
* 72*78 Stock-ho u _
358*30 Szwajcurja 172*
26*41 Włochy 45*25
5*30*25 Berlin 213

EARNŁST HOLM v 37

„ Ś le p y  J a c k ”
— Bardzo mi przyjemnie, — rzeki Dr. Judei; zda­

wać się jednak mogło, że nie czuje się całkiem swo­
bodny w  obecności dziewczyny.

— Bardzo mię cieszy, że pan przybvł, — zaczął 
powoli dr. Judd. — Chciałbym bowiem pomówić z pa­
nem o tym człowieku, którego zastał pan ostatnio 
u mnie. Obawiam się, że pan fałszywie pojął sytuację 
i przeto muszę zapewnić pana, że człowiek ten Jest 
skończonym łotrem. Czy widział go pan ostatnio?

— W  ostatnim tygodniu nie widziałem go, ani też
0 nim nie słyszałem, — rzekł L arry niezbyt zgodnie 
z prawdą, Diana musiała użyć całego panowania nad 
soba, by nie okazać swego zdziwienia. -

— Wobec tego — rzekł doktór, — możemy o tein 
pomówić przy innej sposobności* Czy pani pozwoli, że 
zapalę, Miss W ard? — Z uśmiechem skinęła głową- — 
Jestem  namiętnym palaczem —  ciągnął dalej — od 
przeszło 25 lat palę dziennie przeciętnie ponad sto pa­
pierosów i moje niezmordowane zdrowie zadaje kłam 
wszystkim wrogom nikotyny-

Dr. Judd zaśmiał się serdecznie. Był to  serdeczny, 
zadowolony f zaraźliwy śmiech 1 Diana nieświadomie 
usiłowała się zaśmiać. Doktór wyjął z biurka teczkę
1 otw orzył ją.

— Oto polisy. Przekona się pan z nich, że pienią­
dze powinne być wypłacone osobie, której nazwisko 
podam później. Odpowiednie zlecenie otrzymałem 
w dniu śmierci i zaraz je panu pokażę. Przedstawiono 
ml je dopiero wczoraj przedpołudniem, gdy jeden z mo­
ich podwładnych przypomniał mi. że my wystawiliśmy

olisy. W  tym czasie otrzymaliśmy wezwanie wypła­
cenia sumy ubezpieczeniowej, ą do powyższego była 
dołączona wiarygodna kocia aktu zejścia Stuarta.

— Którą można dostać za pięć szylingów — przer­
wa! mu Larry i dokfór przytaknął zgodnie.

— Było to jednak zupełnie wystarczające. — ciąg­
nął dalej d**. Judd. — W  każdym razie nie mieliśmy po­
wodu wstrzymywać wypłaty pieniędzy spadkobiercy 
— skoro ten tego zażądał — i wypłata ta została do­
konana-

— Jak wypłacono? Gotówką czy też czekiem?
•— Na w yraźne życzenie tej pani, czekiem.
— Pani? — spytali Larry i Diana równocześnie 

z najwyższem zdumieniem.
Dr. Judd spojrzał z uśmiechem na Dianę i z zado­

woleniem zatarł rękę.
— Tak zainteresowana stkretarka podoba mi się 

niezwykle, — zaśmiał się.
— Ależ kim byłą owa dam a? — spytał Larry.
Doktór w yjął z teczki dwa wąskie arkusze i poło­

żył je przed detektywem. — Oto potwierdzenie odbio­
ru, — rzekł. — Jak pan widzi, opiewa ono na sto ty ­
sięcy funtów.

Larry  wziął potwierdzenie 1 odczytał. Podpis 
br zmiął: Clarisse Stuart.

ROZDZIAŁ' XXI.
L arry nie w ierzył własnym oczom. Podał pokwi­

towanie Dianie, lecz ona odezjta ła je już przez jezo 
plecy. y

— Clarissa Stuart? — rzeki powoli. — Czy pan 
zna tą panią?

Nigdy o niej przedtem nie słyszałem — odparł 
doktór żywo, — była to jednak osoba upoważniona do 
odbioru sumy ubezpieczeniowej.

— Jak o ra  wygląda? — spytał L arry  po krótkiej 
przerwie. 1 '

— Dr. Judd zapalił nowego papierosa, zanim od­
powiedział.

— Młoda, ładna, elegancko ubrana — rzekł krótko.
— Ozy robiła wrażenie przygnębione!?

— W cale a wcale nie, — odparł doktór. — Prz§« 
ciwnie, była zupełnie zadowolona.

Diana i Larry spojrzeli na siebie- z meukrywanem 
zdziwieniem.

— Czy ta młoda dama pozostawiła iakiś adres?
— Nie, to było zbyteczne, — brzmiała odpowiedź 

doktora. — Powiedziałem panu przecież, że dałem jej 
czek otwarty. Zdawało mi się, że nie było jej to wcale 
na rękę, gdyż powiedziała mi, że nie chciałaby mieć 
żadnego czeku. Wobec tego posłałem kogoś do banku, 
by pieniądze, zainkasował, a gdy powrócił, wypłaciłem 
jej gotówką

— A zatem całą kwotę wypłacono gotówką?
— Cała Suma zostałą wypłacona gotówką, ’ pow 

tórzył Judd.
— A pan nigdy jej przedtem nie widział?
■— Nigdy, — rzeki doktór, potrząsając głową. — 

Była bezwatpienia córką Mr. Stuarta, przynajmniej nil 
tak opowiadała, a ja nie miałem najmniejszego powodu, 
by nie wierzyć jej słowom- %

L arry ł Diana byli już na ulicy, zanim on ocknął
się.

— To nie do wiary! — rzekł poczem rozkazał 
szoferowi, który na nich czekał: *— Nottinghenn 
Place 304.

— Dokąd jedziemy teraz? — spytała zaskoczona 
Do dawnego mieszkania Stuarta, — odpaił

Larry. — Pozostawiłem badanie tegoż sierżantowi 
Harvey‘owi. możliwe jednak, że coś przeoczy! Skoro 
Stuart odkrył dopiero w dniu swojej śmierci, że ma 
drugą córkę, musiał go ktoś w  tym dniu odwiedzić.

— Czy przypuszcza pan, że to młode dziewczę, tft 
jest Clarissa, była u niego? :— spytała szybko Diana.

— To jest całk!em możliwe i musimy się o tem 
przekonać.

1 (C. a. n.»
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Rinteleo umysłowo chory?
WIEDEŃ, 19. 11. (PAT). Dziś obie­

gły W iedeń pogłoski, jakoby b., poseł 
austriacki w  Rzymie Rmtelen został 
przewieziony do sanatorjum dla ner­
wowo - cnorych w  Purkersdorf. Ze 
strony urzędowej pogłosce tej zaprze­
czają.

Sabotaże w Taszkencie
MOSKWA, 19. 11 ® A U  W ycho­

dząca w  Taszkencie ,,Praw da Wosio- 
k a“ („Praw da Wschodu") donosi o no­
wej fali aresztowań w związku z sabo­
tażami dostaw bawełnianych, która o- 
garnęła 5 okręgów  produkujących ba­
wełnę. Ogółem aresztowano 30 osób, 
z  Których S skazano na śmierć, 8 ra 
długoletnie więzienie. Pozostałe proce­
sy sa w  toku.

Z pośród 41 osób poprzedmo aresz­
towanych 6 skazano na śmierć, 35 na 
więzienie od 5 do 10 ’at. Równocześnie 
donoszą o  usunięciu z zajmowanych 
stanowisk i wydaleniu z  partji 6 nacze'- 
rików  wiejskich w ydziałów  politycz­
nych Azji środkowej.

Deficyt budżetowy Włoch
RZYM- 19. 11. (PAT). Uchwalone 

dziś przez radę ministrów w ypuszcze­
nie bonów skarbowych na 2 miljardy 
lirów, wywołane łest poważnym niedo­
borem, na Jaki złożył się zarówno de­
ficyt budżet iwy z r. ub. Jak i spodzie­
wany deficyt w r. b. Dzięki wypuszczo­
nym  bonom równowaga budżetowa zo­
stanie na dłuższy czas zapewniona.

W  kołach finansowych zwracają 
■uwagę, że oprocentowanie nowych Po­
nów, w ynostące 4 proc;, jest w yższe 
ód t  zw . pożyczki skonsolidowanej, co 
zapewnić im powinno powodzenie na 
'rynku.

Olbrzymi strajk portierów 
i windziarzy

r N. JORK, 19. 11. (PAT). Dziś rozpo­
czął się strajk portierów  i windziarzy, 
'do którego przystąpiło1 45 000 osób.

Nowy konflikt chińsko* 
japoński

" PEKIN, 19. 11. (PAT) Japońskie w ła­
dze wojskowe w ystosow ały ultimatum 
do w ładz chińskich prowincji Czahar. 
k*óre postanowiły stawić Japonji zbroj­
ny opór* 1

Japo tskle władzę polityczne zaprze- 
ćzaia obawom co do możliwości nowego 
knfflktu chińsko .  japońskiego 1 twierdza, 
że chodź! tu o drobny incydent, który 
powstał przy wytyczaniu granicy.

Okólnik min. Goebbelsa
'  BERLIN, 19. 11. (PAT). Min. Goeb­

bels w ydał okólnik, którego mocą w 
przyszłość} urządzane przez wszelkie 
formacje hitlerowskie zgromadzenia 
publiczne i manifestacyjne wym agać 
będą zatw ierdzenia odpowiedzialnych 
klerownTtów ruchu, działających w  po­
rozumieniu e organami propagandy. 
Decyzje co do manifestacyj posiadają­
cych zn a cze n i ogólro - poliyczne dla 
całei Rzaszy, zastrzega się osobiście 
ministrowi propagandy.

Przad sesją Mady Ligi Narodów

SUK.\'AT ”
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i nĉ da* wyraby Ib
aa w n a  Jaaianny

Z . G R O C H O L S K I
Wałowa 9 ->

KURS RAK iWNICZY P. C. K- 
W ŻÓŁKWI

ŻÓŁKIEW, 19. 11. (PAT). W  obec­
ności starosty  żółkiewskiego Emeryka 
i przedstawicieli miejscowej inteligen­
cji, zainaugurował t j  dziś prezes tut. 
oddziału Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, lekarz pow. dr. Rossowski, III. 40- 
godirinny kurs ratowniczy P  C. K. Do 
l-cznie zebranych kursistów przemówili 
o celach i zadaniach P. C. K. prócz 
prezesa Rossowskiego, p. starosta Eme­
ryk i o organizacji drużyn ratowni­
czych nor. sanit. Michna, 

iX X  >4

-W ARSZAWA, 19. 11. (PAT) W |  
związku >z rozpoczynającą się we wto­
rek nadzwyczajną sesją Zgromadzenia 
L'gi Narooow, przybyli dziś do Gene­
wy min. Raczyński. którego- po wyjeź- 
dzie z,astąpi p. Tyius Komarnicki, dalej 
min. Eden, Wilson, Henderson. Litwi­
now i Rosenberg, Benesz,- Jewticz, 
Rużdi Bej i Massigli, Odbyły się licz­
ne narady; m. m. delegat amerykański 
Wilson konferował również z amu. Ra­
czyńskim ł min. Edenem.

W  kołach genewskich panuje prze­
konanie że projekty Hendersona spot­
kają się ze sprzecłwem delegacji so­
wieckiej. Jak wiadomo, Henderson pro­
ponuje prezydjum, by wobec oczywi­
stej niemożności opracowania obecnie 
ogólnej konwenejf rozbrojeniowej, o- 
graniczyc się do ujęcia w oddzielne 
orotokoły kwestyj uznanych za dojrza­
łe, a temi są reglamentacja fabrykacji 
i handlu bronią, jawność budżetów w oj­
skowych i utworzenie stałej komisji 
rozbrojeniowej* Protokoły te mogłyby

wejść w życie jeden po drugim, nie 
czekając na opracowanie ogólnej kon­
wencji. Projektom tym , popieranym 
przez delegację angielską i am erykań­
ską, przeciwstawia sie delegacja so­
wiecka, według której konferencja 
winna być zlikwidowana w obecnej 
tormie i przekształcona na stalą konfe­
rencję pokoju, a kwestją rozbrojeniowa 
winna być przekazana Radzie Ligi. 
Z pewną rezerw ą do projentu Hender­
sona odnosi się również i delegacja 
włoska.

W  godzinach popołudniowych do­
szło do konferencji trzech mmistrów 
Małej Ententy w  sorawłe apelu Jugo­
sławii do Ligi. dotyczącego zbrodni 
marsylskiej. Ogólnie przewiduje się, że 
sprawa ta będzie bez dyskusji wpisana 
ra  porządek dzienny sesji styczniowej 
Rady. Co się tyczy nadzwyczajnej se­
sji Rady Ligi, odłożonej na żądanie 
Abh^ego, sprawa Saary  rozpocznie się 
zaoewne 24 bm. lub z początkiem przy­
szłego tygodnia.

Chalwa-Rhodos czekoladowa

BERLIN, 19. 11. (PAT). P rasa nie­
miecka komentując wyniki niedzielnych 
wyborów komunalnych w Gdańsku, 
podkreśla w yraźne zwycięstwo naro­
dowych socjalistów.

„BSrsen Ztg.“ stwierdza, że w ybory 
w ykazały n iew ątp liw i niemiecki cha­
rakter Gdańska. Pismo zapowiada w 
najbliższej przyszłości wystąpienie se­
natu gdańskiego do L’gi Narodów w 
sprawie zatwierdzenia znrany  konsty­
tucji gdańskiej.

„Dipl. - Polifische Korrespondenz" 
pisze, że w ybory w Gd?risku rokują po­
myślne rezultaty plebiscytu w Zagłębiu 
Saary. W Gdańsku jednak podczas w y­
borów toczyła się watka między stron­
nictwami, podczas gdy 13 stycznia 1935 
ludność S aary  stanie wobec rozstrzyg­
nięcia, przy którem różnice partyjne 
nie będa odgryw ały żadnej roli.

GDAŃSK, 19. 11. (PAT). P rasa gdań­
ska obszernie komentuje wyniki wczo­
rajszych w yborów  komunalnych. Organ

narodowo - socjalistyczny „Vorposten 
podkreśla zwycięstwo n aro i)w y ch  so­
cjalistów nad przeciwnikami politycz­
nym1. Pismo stwierdza, że walka będzie 
prowadzona dopóty, djpóki ostatni ucz­
ciwie myślący Gdańszczanin nie stanie 
w szeregach narodowo - st cialistyctz- 
nych. Partja narodowo - socjalistyczna 
—: zaznacza dziennik — jest dziś jedy­
nym miarodajnym reprezentantem  nie- 
mieckosci Gdańska

Opozycyjna, socjalistyczna ..Volks- 
stimme" pisze, że oficjalne wyniki w y­
borów nie są dokładnem odzwiercie­
dleniem nastrojów ludności. Pismo 
stwierdza, że walka przedwyborcza nie 
była prowadzona bezstronnie, W skutek 
aktów gwałtu, terroru, szykan i repre- 
syj gospodarczych wyłączono prawie 
zupełnie iz wyborów  opozycję. Opozy­
cja nie czuje się też pob!ta w wyborach, 
ponieważ walka była prowadzona nie­
równą bronią.

Francja zrzeka sie pośredniczenia
między Włochami a Jugosławią

WIEDEŃ, 19. 11. (PAT). .,Wr. Neue- | żadnych komplikacyj politycznych 
ste Nachr.** donoszą, że rzymski amba- j przed załatwieniem sprawy.
sador francuski de Chambrun przy­
wiózł do stolicy W ioch konkretną pro­
pozycję francuską, w której Francja 
wyrzeka się ostatecznie roli pośredni 
ka między Włochami a Jugosławią. 
Francją nie ma zamiaru zaniedbywać 
Małej Ententy za cenę zbliżenia się do 
Włoch. Krok .Jugosławii w Genewie w y­
wołał w Paryżu wielkie zakłopotanie, 
— zaznacza pismo. Francja nie chce

Zdaniem atT.b, de Chambruna, Mus- 
solinl gotów jest do porozumienia, je 
żeli Krok Jugosławii nie będzie skiero­
wany przeclwkp żadnemu określonemu 
państwu. Korespondent dziennika przy­
pomina wk-ońcu słowa Laval‘a, że ty l­
ko porozumienie między Francją a 
Niemcami będzie istotnym worunkiem 
pokoju w Europie.

- X -

PARYŻ, 19. 11. (PAT). „Paris-Soir" 
zamieszcza w yw iad z min. pracy Jac- 
quier‘em w  sprawie zarządzeń, jakie w 
najbliższym czasie będą wydane w  sto­
sunku do robotników cudzoziemskich 
we Francji.

Minister oświadczył, że już od obec­
nej chwili nie będzie wydana żadnemu, 
z obcych robotników t. zw. karta pra­
cy, a robotnicy obcy, iuż obecnie za­
trudnieni, uzyskają przedłużenie kart 
pracy tylko w wyjątkowych wypad-

| kach 1 w ograniczonej bardzo liczbie 
j tak, bj stosunek procentowy robotni­

ków cudzoziemskich został utrzymany 
według nowei refoimy.

Zdarza się, że niektóre przedsiębior­
stw a zatrudniają 80 proc. robotni­
ków obcokrajowców W  niektórych o- 
kręgach nadgranicznych liczba, robot­
ników obcych przew yższa dwukrotnie 
liczbę robotników Francuzów. Nowe 
zarządzenia, wykonane z cała surowo­
ścią, położą temu kres.

Japonja odrzuciła propozycję Anglji
w sprawie zbrajeń morskich

LONDYN, 19. 11. (PAT). Ambasado* 
japoński Matsudsira odwiedził dziś po­
południu min. ŚimOna { doręczył mu 
odpowiedź rządu japońskiego na pro­
pozycję V*. Brytanii w sp raw ił pary­
tetu sił morskich. Odpowiedź jaD°nska, 
aczkolwiek utrzymana w tonie nadzwy­
czaj ugrzecznicnym odrzuca stanowczo

propozycję brytyjską ,by Japonia zgo­
dziła się na fikcję parytetu zbrojeń, 
z udzielonem równocześnie w  t. zw. 
dzentelmeńskiem porozumieniu zapew­
nieniem, że parytetu w praktyce nie 
wyzyska

Odpowiedź japońska wskazyw ać ma 
również na konieczność dokonania naj­

pierw  przez W. Brytanję i S tany Zjedn 
znacznych redukcyj obecnych sil mor- 
skicn i w yraża gotowość rozłożenia w 
tym wypadku swego własnego progra­
mu morskiego na szereg etanów.

Posiedzenie Seimu Wąskiego
KATOWICE, 19. 11. (PAT) Dziś od­

było sie 45. posiedzenie. 3 Sejmu Ślą­
skiego. W ysłuchano zamknięć rachunko­
wych za lata 1922—1932, przyjęto do 
wiadomości uwagi kontroli państwa o 
gospodarce za lała 1924—1931/2, uchwa­
lono ■umorzenie zaliczki z r. 1922 w  kwo­
cie 20 milionów marek niem. na urucho­
mienie administracji kościelnej. Przyjęto 
wniosek wojewody o podjęciu robót ce­
lem zwiększenia zatrudnienia bezro­
botnych i uchwalono wojewodzie absolu­
torium.

Wiellri pożar w Białymstoku
BIAŁYSTOK. 19. 11 (PAT) Ubiegłej 

nocy wybuchł greźny pożar w składach 
dzierżawionych przez firmę transporto­
wą Scheńker Akcja ratunkowa była b. 
utrudniona wskutek braku -w pobliżu 
wody. Ogień ziiłsz,czył towary na szko­
dę ok. 60.000 zł. Budynek ocalał-

I/kwiriacja strajku 
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. 19 11- (PAT) Dziś 
w miejscowi m inspektoracie pracy pod 
przew. głównego insp. pracy Klotta od­
była się konferencja, w której wyniku 
dyrekcja fabryki Pelcerów i przedstawi­
ciele robotników podpisali protokół osta­
tecznej likwidacji zatargu, który swego 
czasu doprowadził do 7-tygodniowego 
straiku.

Przed poświęceL?em 
II. Domu Techników

Lwów, 20 listopada.
Towarzystwo Bratniej Pomocy Stu­

dentów Polittchniki Lw., nie znając adre­
sów wszystkich Tych, którzy przyczy­
nili się do budowy II Domu Techników, 
ta drogą najserdeczniej zaprasza w szyst­
kich Ofiarodawców, Współpracowników 
Komitetów Budowy II. D. T-, Tych 
wszystkich, którzy w latach 1922—1926 
złączyli wysiłek swói z wysiłkiem mło­
dzieży technickiej budującej IL Dom 
Techników, ‘Uczestników Technickich 
Drużyn Robotniczych, ogół Kolegów 
Studentów W yższych Uczelni, oraz całe 
Społeczeństwo, które z tak serdeczną 
życzliwością poparło młodzież technicką 
przy budowie TI- Domu Techników, na 
poświęcenie Kaplicy w II. D. T. z rów­
noczesnym poświęceniem Domu

Za Tow. Brat. Pom. S. R. L-
Sierz Aleksander w. f. 

przewodniczący.
Uroczystość poświęcenia kaplicy fi- 

D- T. w raz z pośw;ęcen1em Domu odbę­
dzie s:ę w ’środę. 21 bm. o. godzinie 9-ej 
z następującym programem: Msza Św. 
celebrowana przez J. E- Arcb. D ra Bole­
sława Twardowskiego. Poświecenie II. 
Domu Techn'ków Uroczysta Akademia 
z przem óweniem  J. E- Ks. Arcb. Dra 
Józefa TeoJorowicza i Duszpasterza 
Młodzieży Ks. Kanonika Prof. Dr. Alek­
sego Klawka.

I ^ a d j o - C d b i o r n i K

do a i e r ł J10-220 V. ostatnia 
nowość,, z dynamicznym głośni­
kiem, s zasiąg całej Europy. Do 
próby w damu wysyłamy. Wa­
runki kupna najdogodniejsze sy- 

btemem Philipsa 10 rat i69s 
D* »«bycU w finał* 1695

BdrwIk&Borzemski
Lwtfw, KopłrniKa 18. Tel. 18-60.
K*mpl*t det*. tor*wy . 
WzMacaUet «Ut*lctor*wy'
Odbiornik 2 Umpowr .

rs *i, 
V

150 „

Telegramy z  ostatniej ci.wili 
na str. 1 i 2-giei

\
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„Miesiąc likwidacji analfabetyzmu książkowego1* pod hasłem: -Każdy światły Polak — 
żołnierzem os watowym; umiejący czytać — uczy analfabetę".

N A U K A  C Z Y T A N I A
Pomoc dla osoby uczącej czytać analfabetę, ułożona przez Józefa  S t e ml e r a  

z obrazkami Wandy Romejkówny.
.

T A B L I C A  3

tu o s a  a tam  l i s ile  tam  o s

k o t

k

mam kota  

mama ma 2 kotki

k t

k o t y m a m a  ma 2 k o t y  

kto  ma o s y  i l i s y

r

r

r a k  

k t o  ma r ak i

rak  ma o k o  

a k t o  ma k u r y

M a r e k  ma k a t a r
W s k a z ó w k i  d l a  u c z ą c e g o  p o d a n e  na t a b l i c y  1.

,v000-'0c^00c^^s50<^&000000>0000e OOeOOOCOOQQOOGOG>GOCOOOOOOOO 
* Złą przemianę materjl m cina poprawić, G

pi ąe cedzi annia zamiast szkodliwej kawy 1 herhaćy, znakomitą { reyalająeą prze­
mianę ra te r j i  mieszanką zioławą Oskara Wejnewskieye HERBACIANKA. Zedaj-ie 
w aptekach i skł. apt. Skład f  .ewny Warszawa, Al. Jerozolimska 75 tal. 857-25. 

g  Caaa padełka 2.50. 1818 u
yaOOOG^COGOOCOG^OOOOOOOOOOO 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

r  ~ 'L ^
P O Z W O L Ą  
P A Ń S T W O  
S O B I E  
PRZEDSTAWIĆ.

nowy ultro-selektywny 
3-obwodowy odbiornik 
wysokiej klasy Philips 
3 3  A  M « d e l  1 9 35  
o w ie lk im  z a s ię g u ,

  *  wbudowanym gloś«
niklem dynamicznym. C e n a  zl. 3 5 0  — 
przy ratalnym systemie Philipsa.

.10* radryci a^cta pna** tadjjo- TKMf&a1'
; PHILIPS 33A MODEL 19$

Wyłączną sprzedaż 1828
FOTO-RADJO-PALACE

Lwów, p i. M arjaeki 8 (G n ie k  Spreehert) •
..................... mii ■■ .i   ' s a a

„D om  S z t u k i*1
lh . Wiśniewski)

Lwów, F re d ry  I tipi. 84-78

Stała okazyjna sprzedaż

Meble entyrzr.r i nawaezesae, tapczany, ekrai 
zy, branży, p trce laas , dywsay, świeczniki, ki^ 
limy, orvR la ln y  salon  tu reck i sy p ia la ii 
Ludwik AVI. — Własna praesw aia stolarski 
i tapicerska. 186N

bez pieniędzy
sp zadaje 

urzędnikom  bez poręczyciela

DOROTEUM Brajeraw ska

d i|it *( in i)  c ik o tln ils i

M cyjlAtt
_ t if!tovv;«

W f f r i T ł r  i n c i K i  U
__________ T-EI> iiO- O f

IZ Y  KASZLESZ?'

M  ( T R I  W T PoT#ea’Lpo1'*e**f » fcafi 
I w  Ł D L Ł  aiższyeh i na bardzo 

i dorodna ratyt Otomany od 26 <ł. Sypląlnla 
! ed 200.— zł. Kredaaay kneheaaa od 85'— ztj 
! Łóżka po i w  od 15.— zł. S podaszkl a 16.— zl 
i Siatki a 17v— sł. Krzesła a 6.— zł,
| lłajtadezy Lagatyn Mebli ?  9l l

Kavern V . 28 ó (  ul. WrenewiklaL
CądaJ wszędzie

cukierL w
z m a t •„i nem

iJF . i „UNIKA<”

l i i m i  K O G :'*  P3RCELAIM, SIKU
najtaniej p

R o s n a n  K A L C Z Y Ń S K I
LW ÓW . u l. H A L IC K A  21. — T e le fo n  1-67.

(Gmach M iejskiej Kam. Kasy Oszczędności) 1775

Firma Chrześcijańska!

M A R I I  P S T R U C H O W E i
paleca na sezaa js«ienny 

A D l i m C  damskie, męskie i dzle- 
I UBU Wit cinaa — tyłka najwyższej 

jekeśei 1 po ceaaeh n*!ni>.»zvch MACA. 
ZYN OBU71A MAR*I ,’STRUCHOWEJ 

2656 Lwów, H alicka 11.
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i 10— 13 tys.
t ł ( potrzeba do uruchomienia 
b. debrze rautującego sią przed- 
■iąbierstwa bezkonkurencyjnego 
Pensja i prowizja lab odział 
w zyskaah (600—-1P00 złi. Spef- 
ka niew yklucrera. Fachowość 
niekeaieezua. Zgłoszenia Karjer 
p td  „Bez kenkureneji*. 31756

Autoraobiliści
Motocykliści, W arsztatowcy,
kopnjcie trpki, pierścienie, beley, 
wentyle w składzie fabrycznym. 
Składnice O pen MICHELIN 
Lwów, Pasaż Mikelascha tel. 
639. W szystkie wymiary s ta ',  
na składzie. 976

m m m
Sprzedam

sypialnią, jadalnią barokowe, 
erzech am tryk. Lwów, Zamoj­
skiego jedea d-zwi piąć 2 —4 
poąeł. 31787

N‘i wyrzncajcie
Sweleh P iesi (dry, kupnjąe tan­
d etą  akłeeewą lecz wpreat 
w  źródle F irm i SANDKER, 
wytwórnia msbil 1 tapicarnja 
L eśna Sapiehy 34, - pe trea  awe 
wyręby suszone na własnaj su­
szarni I plerwszerządnege ga- 
tnnku. Srpialnłe, Jadalnie, Se­
leny, Pokoje wąskie, urządzenia 
kar»e«ae Otemaay, Bafalki, 
Krzesła, Tapczany i wszelkie 
lane wedle na n >wszy«h wżerów 
po eoaatb Ljtrdzo niskie’i, do 
fe d e ;e h  spłatach. UW AGA! 
Każdy ku] jąay keriysta  po 
rok z tzpn  ts«_ i odnowienia 
m rbti. Uwaga in f lm e  SANO- 
KER Lwów, L. SapieLy 34.

1478

4 słoneczne
pokoje, nyża kaehnla z kom­
fortem Lwów, Sunińskiego 8. 
Wiadomość tel. 54*69 lab do­
zorca. 31813

Baelkl narciarskie aa podwoi 
asj nieprzemakalne]1 skórze Ws 

crroef z b łeaą rybia w yk lin ie
F-a „ A  n - K  A«*
Lwów, ul. Zinaerewicza 17, gw« 
raneja 4-letnia. 42"

Fortepian
krzyże wy lab pianino kupią go­
tówką. Nowacki, Lwów, Piłand- 
sk u f  17 15209

Okazyjnie
de sprzedania piąkne sypialnie 
aeweczesne i Ltylowe Ladwik 
XVL Dem Sztuki Lwów, F redry 
1 tel 8'*-78. 1859

Szaliczki
t  angory w w elkim wyberze 
oo aiskieh eeaath  no, ca „Dom 
W łóczki”, S yk słn sk a  3. Tamie 
bezpłatna neaka. 1878

Akademicki 3 Lwów, de wyna 
jąela 3—5 pekoi kachnl kom*
ra n . 31757

W ó z e k
N a r c i a r s k i e  2 'c”łow r * * * jw«y okazyjnie do

.  ,  (sprzedania. Kopiewiez, Lwów,
o b u w i e  Jat rego 12. 31811

óraran.owane, rączay w jrób ““ 
wykonajo po cenach niskich 

pracewnia
W Ł .  D Z I K I

Lwów, C horąiczy -ny  l i n  Snop- 
kow ska 13 oraz 33. 17 7

Darmo dziś nic niema
ale, człowiek przezerny nie kup 
wpierw urządzenie domowego, 

zanim nie Oglądnie 
„Salonn S ztuk i" 

we Lwowie ul, KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnętrz 

1598
fc B sam am u n am an m H H an B B

Piękną
jada'n!ą medną erzechewą, sy­
pialnią francuską drape-mahoń 
gabinet mąski orzechowy, biurka 
rezmaite, gabinet gdański, biur­
ka amerykańskie, jadalnią c ie ­
rn ią dąbawą, salon aatyezny, 
krzesła antyczae, apr.-eda eka- 
zyjnie znada z solidności F-a
„ j OROTEUM LAUFER* - wó* 
al. Piłandikłage 12 Koniec Ba- 
torege Te! 54-68 Filjl nie po ­
siadamy UWAGA na ADRES.

177:
Najtańsz*. najw >■<;-

cbjt^iU

FORTEPIANY 
p i a n i n a ,  naj 
maje, zprzeJajo, 

kupuje

"i a r b c k
.wew. Batorego 

7
30216

Fortepian
z licytacji wyjątkowa okazja ta ­
nie sprzedam. Skleniarski Lwów 
Koocraika 26. 3057?

Parcele
budowlane okelica Grochow­
skiej tanio i na ra ty  sprzedaje 
Towarzyitwo Terenowe, Lwów. 
o!. Marjacki 10 tel. 7-86. 30613

Garnitur

Dwie zalety
mają ogłoszenia mieszkaniowe 
umieszczane w Knrjąrzą : 1. nic 
nie kosztują — 2 razy do 10 
słów, 2. są skuteczniejszo niż 
kartki w eknach wystawowych 
uh rynnach, marach, parka- 
ach. 28610

Do wynajęcia
pokoje, kuchnia, kemfort.

Lwów, P e teu k ie re  49, J0547

5-poko‘owe
do wynająela Lwów, Baden’ch 
7. Dozorca wzPaże. Telefon 62-35 
♦d 3 - 4 .  30617

Fredry 7
Lwów, wyżek i parter 6-pekeje- 
va mieszkanie de wynajęcia.

30656

Niekrępnjący
kemfertewy pokój' wykwintne 
utrzy.naaie, Lewicka, Lwów, 
Mlekiewie-Ji 12 31760

Do wynajęcia
lokale na waraztaty, magazyny 
Lwów, Trzeciege Maja 4 w po­
dwórzu. D -zarea wskaże. 31772

Wynajmę
sklep, pebćj — dwa pekoje, 
kuchnia, Żelazna W oda róg 
W łt idej Sttzeehy._____  31781

J & s ż u H p x a c u

Korepetytor
stuaeat Politechniki udziela lek ­
cji w zakresie gimnazjum. Spe­
cjalność łacina — matematyka. 
Listy do Kurjera, Lwów, Zimer. 
10 „Rutynow ny*. _______ 3i812

Pokój
osobne wejście z klatki sche 

owej pełny koaafert Lwów. 
Keehanewskicgo 95|4. 31735

Plac

Szukam
1 pokoje kuchnię kem fert Ad* 
ministra cia szyfra „Urządnik

3177r

Poszukuję
5 pokoi kem fort dzielnica VI. 
Oferty Lwów, Leśaa 16 dozor-

31W

'JxM
B ezpłatn ie 

umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
aokoi (2 razy de 10 wyrazów).

Pokoiku
czystege, naoliw ię z kenwer- 
sacją francuską i bliska, ni. - 
drogo peszakają. Listy Knrjer, 
Lwów, Zimer. 10 .M agister*.

31784

Pokój
salenewy, edkurzaez, radjeod- 
biernik Lwów, Keehanowzkiego

i|4 1 0 -1 7 ,_________  31736

Poszukuję
dzierżawy 150—500 morgów1 
Miejzeoweśc ebeją taa. Zgłesze- 
.ia wraz z padaniem warunków 
dzierżawy proszą zkierować do 
Curjąra Lwów, Żimerowicza 10 
ood „Dzierżawa 0705*. 31779

ŁJ *- • • ̂ 4 fi

W tej rubryce
i l t u t i u i ;  ogłoszenia •  wolnych 
lei: kanlac- oraa poszukujących 

-loszka* — do 10 stów 2 razy boa-
łMHe.

pekój i wspólną knchnią, Lwów, 
Piekarska 16. Wiadomość a da 
zorey. 31791

jjoieca n.i;oi

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicką 4 telefon 44-70 

1403 z palnym komforte: 
iecia. Zgłaszania Lwów, Roma- 
1 • 1 " 31783

z kuchnią komfort do wynająeia 
Lwów, al. Sw iątekrzyska 7.

31803

Chleb wiejski ńajlapszy u Wirg; 
Sienkiewicza 3 (obok Hotelu 
G eorre1#!. 247

Znana Pracownia kufrów wali 
zek. torb  szkolnych, biurowyeh 

i podróżeych

Ul. Krzsmi eńsRi ego
ebeenie Lwów, rakowska 33

17 i i

3*pokojowe
ibszkanłii K pełnym kemfortem

Wiadomość Lwów, tel. 37-41, 
3178S

5—6 pokoi

ciepły dla panieaek Lwów, św. 
Marka 14 gankiem na prawo

31785

Pokój
duży, umeblowjny, słoneczny, 
balkon ednajmą Lwów, Piłsud- 
skiago 3. m. 7. 31786

Wynajmę

Pokój
duży frontowy ładnio umeblo­
wany od grudnia ew, z wiktem. 
Lwów, P iekarska 40 parter lewy

31793

Niekrępnjący
nmeblewany oekój wynajmą 
Lwów, Dembińskiege 20 boctaa 
Bema 31799

Pokój
z utrzymaniem dla zamężnych 

de wyna-Lwów. Nabieiaka 43 psrter

Pokój

2 pokoje
uchnia, komfortowa II p. Lwów, 

L izm skieg' 6 katelikewi wy- 
aaiir S- 31798

3-pokojowc
kemfertewe tanie do wynająeia, 
Lwów, Mączaa 20. 31-797

4 pokoje
kuchnia keaafort 2 wejścia bal­
kon wjrnrjmie jgespedarz. Lwów

Umeblowany
pekój południewy, ztrzym anle 
ebfitc, doskonałe. Lwów, K ar­
kowe 17/6. 3 ’802

Administrację
realneści obejmie wvżsxy a izą  
dnik pańztwewy. P i—na do Kar- 
jera Lwów, Zimer. 10 pad  „Dłz 
geletni adm iaistrater*. 30616

Janiom
W ągrzynska uniaważnia zgubio- 
aą legitymacją Państwowej Szka 
ły Technicznej nr, 375. 3181C

Służąca
do ws: y itk lege pracowita, uaz* 
ciwa znająca sią tracką na ge- 
tew ariu, peszakuje zającia. 
Lizty de K arjera Lwów, Zimor. 
10 „Zaraz*. 31809

Młoda
zredukowana nauczycielka po­
szukuje lekcyj za zkremne obra­
dy. Lizty de „Kurjera* Lwów, 
Żimerowicza 10 pod „bezdomna" 

31752

Uczciwa
akremna, pracowita debrze pe- 
ecena. aałeda panna, za szkolą 

geip tdarczą  zajmie zią sam I- 
dzielnie i eszeządnie gospedar- 
atweaa domewtm lab jako pie- 
lągniarka kałtaralnaj eseby wy­
rozumiałej dla zieroty. .<urje-, 
Lwów, Zimorewicza 1( dla „Ani 
S*. 31758

Młoda
inteligentna, eaergiczna panna 
soszukaje pracy t iuiowaj, 
w skltp ie, zaa szycie. L iity  do 
larjera Lwów, Zimorewicza 10 
Sprytaa*. 3176

Raglany 
Jesienne

w  ogromnym wyborze 
A la vllls de u aris

Gfljirvel StnfK
Lwów, pL Marjacki 11 

1764

ans r alancow
kursy ed sześelu złotych „Sten 
Lwów, Kopernika jedecaśaie

3119'

Znaleziono
portmonetka nanl. Zyblikiewieia 
Je  odebrania n p. Eryka Wy- 
ciśezeka Lwów, al. Stryjslca 26/.

3 i'/7d

mmmm
Kryn ca -

Peasjoaat „SKARBOWKA* 
otwarty cały rak, przyjm uje 
urządników wssyztkieb działów 
służby państwowej, sam erząJo 
wej i przedsiąbierstw  państwo- 
;>ry*h oraz emerytów i ich ro ­
dziny. Kucknia zdrowa i djete- 
tyczaa, eeny w itesunka de po­
zioma penzjeaatu nader umiar- 
<ewane. Praaew aicy rezertu 
M iaisteritw a Skar_a płacą 
w esasio ed 15|12—28/2 : 15 
de' 20 prac. mniej. Bliższe wia- 
jem eść w Zarządzie Dome 
Urządników Skarbowych w Kry- 
nUy al. W i.ek  24. 31789

Starsze
małżeństwo bezdzietne poszu- 
keje lepszej dnzercówki za 
kancją 400 złetyck. Listy d r 
Karjera, Lwów, Ziaaer. 10 po 
„Marcichewska*. 3180"

Jyfosaenla w ta] rubryoe nmlsm: 
my do 15 słów boaptatnle

Potrzebna
Iłużącf do w szystkitge Lwów 
Listopada 93a II p. 31782

• n s .
M m a m Si

Rasowy
der erman poszukuje deberm nki
ul. Ka‘eeza 14 pracownia kołder

  71720

Bieliznę
mąską J damak 
peńesoeby, skar 
patki, rekawicz 
ki, nrawaty y 
wielkim wybo­

rze poleca 
firma

z y G m u r . i

mesK
Lwów, Beimóv
4  l io :

Przyjmę
sierotą inteligeatną de 2 osób. 
przedp-ł, zającie domowa, pa- 
pef. sklep. Marx, Lwów, Łyaza- 
kewaka j5  sklep, 71800

Meble

Umeblowany
słoneczny pokój Łrmtowy wy­
najmą Lwów, Zyblikiewleza 26 5 

31804

Garsoniery
skrom -tej, aiekrąpująeej z Matki 
ekol.-rt Łyczaków. Z ieleni

Nauczyciel
tańców dla eaób z tewarzyztwa 
Wieczysty, Lwów, Kopernika
szesnaści». 31796

„Pew nłatnik* 31808

Kadeeka 8. 31805

5 pokoi
z kuchnią, kem fert nn II piątrze 
przy ul. Keralniekłej 6 (boczna 
ul. A kauem ickiej) Lwów, ud 1 
grudnia de Wynająeia. 3180ó

W y d a w c a :  M g r. D . A/łaciejktfc

Pokój
meblowany lab nie, kem fert, 

uiządniczce lut, naurzycielae d.i 
wynająeia. Lwów, Pollulaaka 12

30630

Pokój
kawalerski umeblowany de wy- 
asjącia św. P ie tra  25 II p.
m. I ł .  317/4

w

Gorzelń k
poszukiwany posiadający knrii 
gorzel. oraz praktyki i pow«iae 
referencje na sezra  w razie po 
siadanych kwalifikacyi możli­
wość stałej posady pomocniczej 
w gospodarstwie i kanceltrji. 
Pobory miesiączne i utrzymanie 
Odpisy iw iadaetw  podania refe- 
rencyj 1 waraaków pod „Gerzel- 
oik* d > Adm. Kurjera Lwów, 
ZimorOwicza 10. 31728

ds wszelkich po- 
ksjl najkorzystniej 
nabyć można W WY* 
TW5f N. MEBLI Er. 
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
a składzie. Wielki wybój 

TY K ^W , .8 4 §

lo n o o ?

zaiszczo -e nrzi dm oty /. , r«w- 
dziwrge Ina ch io k ley e  srebra 
naprawia, odnBwiR, posrebrza 
w dotychczas nieosiągalnej trwa- 
'o jci „Galwaneplater* Lwów, 
Kopernika 14 Laprzeciw Kina.

1311

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, groma- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż MikeU- 
scha tel. 10-85. 1144

Pantofie
dostarezonege m aterjału do 

miary wykonuje wytwórnia „Ibis* 
Lwów, Mickiewicza 26. 1457

Albumy
DYPLOMY i adresy bonorewft. 
ksiągi pauU tkew e,. OP.7AWY 
RtPREZEN  r AC YJNE i biblje.
filskie — wykonuje artysta in. 
trollgator KRZYW1ECKI Lwów 
Leona Saoiecby 28. 1351

3 B U W I E
poleca na jtan ie j ,

J n r
katolicki maga/yn JO T -E Ś 
Lwów, pl. Kapitalny 2 . y  59(t

Do
legitymaeyj nowego typu w jke. 
auja fetografje Skórtkl Lwów,
K soernika 2?. 30380

Płaszcze studenckie
płaszczyki dziecinne, mundary 
stadenckie i P. W., bajecznie 
tanio! wyłącznie r wytwórni 
Centrum* Lwów, SLarbkowska 

4, tel. ,2-84, nap. K isa „Atlan« 
lic*, m  1761

Przerabianie
siatek drucianych,' łóżek na 
tapczany, materaców, otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel 79.99. 1671

Hubsriusy (jesionki)
damskie, męskie i dziecinne we 
wszystkich kolorach już od zł. 7'i 
wUacrnie w wytwórni „CEN. 
TRUM*’, Lwów, Skarbkowska 4, 
tel.72-81, naprzeciw kina „A tlas­
ie” . 1769

Wzamian
za lekc|« yry aa akrzypcacH 
dam lekcja aa;ielsk ie?« Oferty 
wADYANCED" JCurjer, Lwów, 
Zimor. 10. 317Q1

E d w a r d  N . J o d k o

P o m o c  l e K a r s K a  4 *

Dent'rata J .  K A S S
Lwów, K ochanowskiego 3 1827

jazef B0H0SIF.31CZ
ul. C h o p ą ic z y z n j 12

p rzy jm u ją  
o b e  cn ia  

179Q

S O . A l 0 1 OG

Ur. WiCielm HACHER
,W chorobach jamy ustnej erdynaje ebesnie A kadem icka 26

ed 9—12 i 3 -C  1784

ŁlUUuuuuDDDDDDDaDDDmnnnnnnnnni n inm r m nnnrł

... SALON k o s m e t y c z n y
■zew C7. 10 Tei. 44-74. D I. po S t e f a n j 1 H A  W  R  Y  S  I  E  W  I C Z  0  W  E  J
e er ch le 'cy j tylko rs a -e  Lwów, u l .  K opernika 4 2 a  tel. 72-18 177]
"* '*‘ay wo!w> ______ 3179; in n n n n n n n n n n n n r in n n n n n n r - in i

Zzcionkan i D R U K A R N I KK lSOV\ LJ fD. z o. j. Lw ó w , M o ch n ack ie jio  48-
KUSMiiWm

Odoow. red. .Marj irt (><irowsiti.


